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C G Ł C w Z E N IE  M IN IS T E R S T W A  S K A R B U
W  S P R A W I E

8% PAŃSTWOWEJ POŻYCZKI ZŁOTEJ z r.1922
Ministerstwo Skarbu ogłasza o wypuszczeniu '8% państwowej pożyczki złotej, uchwalonej przez 

Sejm Ustawodawczy w dniu 26~g© września 1922 roku na następujących warunkach:

I .  W a r u n k i  e m i s y i .
W dniu  16 października r. b. będ ą  oddane do sprzedaży obl gacye 8 %  państw ow ej pożyczki złotej z r. 1922 w  odcinkach.

1) po 10.000 marek polskich i 10 złotych polskich w złocie,
2) po 50.000 „ ,, i 50 ,, „ ,,

Sprzedaż bedzie dokonyw ana do dnia 15 stycznia 1923 .roku za g o tó w k ę: w C entralnej K asie Państw ow ej, Kasach S k ar­
bowych, Oddziałach Polskiej Kratowej K asy Pożyczkowej i Pocztowej K asy Oszczędności, o raz  w bankach  i insty tućyaeh  finanso­
wych, k tórych  spis będzie dodatkow o podany.

C ena em isyjna, ustalona aż do odw ołania w ynosi:
11 za oblftoacyę lO.CCG marek polskich i 10 złotych polskich —  24.000 Mk. p.
2) „ „ 50.000 „ „ i 50 „ „ — 120 000 Mk. p.

W  ten  sposób przy  obliczeniu części m arkow ej m arka  za m arkę, część Złotowa w ypada po 1.400 Mkp. za złoty polski, rów ny
bankow i szw ajcarskiem u. . . .

Prócz tego oddzińły Polskiej Krajowej K asy Pożyczkowej będą przyjm ow ały do dnia lo  listopada r. b. zapisy ra tam i roz-
tożonemi w sposób n astęp u jący :

I  ra ta  — p r z y  z a p i s i e  — w ynosić będzie 20%  ceny  em isyjnej,
II „ — do dnia 15 g rudn ia  r. b . — * „ 40°/o „ „

III w —  ,  .  15 stycznia 1923 — „ » 40%  „ „
P rzy  zapisach ra tam i, każda ra ta  będzie obliczona według tej ceny  cm isyinej, jaka będzie obow iązyw ała w dniu  jej wpłaty.
Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przyjm u;ą przy  zakupie 8 %  państwow ej pożyczki złotej z r. 1922 i zapisach

na n ią  połow ę n a  eżności w obligacyach Pożyczki O drodzenia (5%  w ew nętrznych pożyczek państw ow ych z r. 1920 —  długoterm i­
nowej j krótkoterm inow ej) w edług ceny nom inalnej z doliczeniem  w artości bieżącego kuponu.

I I .  W a r u n k i  s p ł a t y  o b l i g a c y i  i k u p o n ó w .

Obligacye 8 %  państw ow ej pożyczki złotej z r. 1922 będą  w ykupione przy ich przedstaw ieniu  w dniu  1 paz'dziernika 1927 r. 
lub w term inie w cześniejszym , za 6 m iesięcznem  wypowiedzeniem , nie wcześniej jednak  niż w dniu  1 października 1925 roku.

M inister S karbu  zarządzi w ykup według zasad następu jących :
1) za część markową będzie wypłacona suma oznaczona na obligacyach, marka za markę;
2) za cześć złotową posiadacz obligacyi otrzyma:

a) albo ty le franków  szw ajcarskich, na ile złotych opiew a obłigacya;
b) albo ty le dolarów , ile w ypadnie z przeliczenia sum y złotych na dolary , licząc po 0.193 doi. za 1 z ło ty ;
c) albo ty le m arek  polskich, ile ich w y p a d n ie  za  część z ło to w ą  w ed łu g  k u rsu  doiara Stanów  Z jed n oczon ych  A m eryki 

n a  g ie łd z ie  W arszaw skiej w  m iesiącu p op rzed zającym  w yku p.
Te sam e zasady  b ęd ą  stosow ane przy  spłacie kuponów .

U L  S z c z e g ó l n e  p r z y w i l e j e  p o ż y c z k i  z ł o t e j .

Obligacye 8 %  państw ow ej pożyczki złotej z r. 1922 m ają w szelkie praw a papierów , posiadających bezpieczeństw o pap ilarne 
przyjm ow ane jako  w adya przy licytaeyacfa, kaucye akcyzow e i celne, kaucye p rzy  zaw ieraniu kontrak tów  ze Skarbem  Pan- 

Stwa> oraz kaucye sk ładane do depozytów  wszelkich instytucyi rządow ych. .
w. K upony od obligacyi 8 %  państw ow ej pożyczki złotej z r. 1922 wolne są  od podatków  od kapitałów  i re n t i będ ą  przyj- 

l0wane p rzy  uiszczaniu ceł, podatków  i opłat państw ow ych.
m i n i s t e r  s k a r b u

(—) Jastrzębski,Warszawa, dnia 1 października 1922 r. 1086



„N A P R Z O D" Nr. 230

C e n y  t a r g o w a
że c e n y  ta rg o w e  zaw sze  i w  o d n ie s ien iu 60

k a ż d e g o  a r ty k u łu  m a ją  te n d e n c y ę  zwyżką

Sprawozdania z p ią tk o w e j g ie łd y  zbożo­
wej oraz z t a r g u  k ra k o w sk ie g o  p rz y n o sz ą  
przerażające cy fry . Na g ie łd z ie  n o to w a n o  
żyto po 21.000 m a re k  z.a 100 k ilo g ra m ó w , do 
czego jeszcze  trz e b a  d o d ać  k o s z ta  t r a n s p o r ­
tu  z P o z n a n ia ;  m ą k ę  ż y tn ią  n o to w an o  po 
31.900 do 32.400 m a re k  za 100 k g , ta k ż e  bez 
dowozu. A rty k u ły  spożyw cze n a  t a r g u  do­
szły już do  b a je c z n y c b  cen : 300 m a re k  za  
litr m le k a , 100 m a re k  za  ja jo , 5-500 m a re k  
za kilogram m a s ła , — ta k ie  cen y  p łaco n o  w  
październiku, w  d w a  m ie s ią c e  po żn iw ach , 
w czasie k ie d y  m y d ło  k a rm i się  jeszcze  z ie­
loną paszą, k ie d y  m ro zy  n ie  sp o w o d o w a ły  
jeszcze n ie n o sz e n ia  się  k u r .

Ceny te nie s ą  je d n a k  o s ta tn im  w y ra z e m  
tego, do czego zd ą ż a m y . W  p rz e c ią g u  k i lk u  
zaledwie ty g o d n i d o p ro w a d z iliśm y  szczęśli- 
wne do tego , że c e n a  m ię sa , clii eba, n a b ia łu  
podwoiła się. S ą  to  p ro d u k ta . ro ln icze , a 
więc w myśl u s ta w y  s ie rp n io w e j n ie  p o d le ­
gające ż a d n y m  o g ra n ic z e n io m  co do u s t a ­
lenia cen. W ia d o m o ść  o te j  b ło g o s ław io n e j 
dla wsi u s ta w ie  ro z e sz ła  s ię  szy b k o  i k o rz y ­
stają z niej w n a js z e rs z y  spo só b . Jeż e li k to ś  
chce się  n a re s z c ie  p rz e k o n a ć , j a k  t a  u s ta w a  
ł  wogóle u p rz y w ile jo w a n ie  p ro d u c e n tó w  ro i 
nych działa, niech się p rz e jd z ie  w  dzień  t a r ­
gowy po ry n k u , a z a o b se rw u je  t a k ą  s y tu a -  
cyę: Siedzi z ja r z y n a m i p rz e k u p k a , k tó r a  
opłaca od  sw ego  p rz e m y s łu  p o d a te k  i  co 
do cen j e s t  p od  k o n tro lą ;  obok  n ie j sp rz e ­
daje swe p ro d u k ty  b a b a  w ie jsk a , k tó r a  ża d ­
nego p o d a tk u  n ie  p łac i, a  co do cen  w o ln ą  
jest od w sze lk ie g o  ^ t r ą c a n i a  się  w ład zy .

N a  te m  n ie  k o ń czy  się  w z ro s t  d ro ży zn y . 
Osobny i to  n ie m a ły  ro z d z ia ł s ta n o w ią  cen y  
koniecznych a r ty k u łó w  o d zieżow ych , k tó re  . 
lecą w  g ó rę  z t ą  s a m ą  z a w ro tn ą  szy b k o śc ią , 
co cen y  a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch . D ziś c e n a
25.000 do  30-000 m a re k  za  b u c ik i n ik o g o  ju ż  
W o k n ie  sk lep o w e m  n ie  ra z i ;  cen y  s tu ty s ię ­
czne z a  u b ra n ia  u c h o d z ą  ju ż  za  „ n o rm a ln e " . 
'A w te j d z ied z in ie  d z ie ją  s ię  rzeczy , k tó re  
wołają o p o m stę  do  n ieb a . Z o s ta w ia m y  w  te j 
mat e ry  i g ło s  „K u ry e ro w i L w o w sk ie m u " , k tó  
ry pisze:

„Drożyzna i  luksus. M im o b ra k u  mac­
ała, m le k a , c u k ru , m im o  s p a d k u  m a rk i  
p o lsk ie j, n a sz e  lw o w sk ie  sk le p y  z a w a lo ­
n e  s ą  w p ro s t  lu k s u s o w y m  to w a re m . W i­
d z im y  b u c ik i po 65.000 m a re k , k r a w a tk i  
po 14.000, p a r a s o lk i  d a m s k ie  po 70-000, 
s u k n ie  i k o s ty u m y  od  700.000 w  górę , fu ­
tra z a  k i lk a  m ilio n ó w , je d n e m  sło w em  
w szy s tk o , bez czego u czc iw y  i so lid n ie  
p ra c u ją c y  cz ło w iek  o b e jść  s ię  m oże. S po  
łe c z e ń s tw o  p o w in n o  sob ie z a p a m ię ta ć  
ty c h , k tó rz y  w  n a jc ię ż sz y c h  c h w ila c h  
p a ń s tw a  p a m ię ta ją  ty lk o  o w ła s n e j k ie ­
szen i. Że te  zh z ik o w an e  ceny  w p ły w a ją  
na ro b o c izn ę  i p o d ro ż en ie  in n y c h  p o trz e  
b n y c h  a r ty k u łó w  i  s z c rą  d e m o ra liz a c y ę

w śró d  m as , o te m  c h y b a  p isa ć  n ie  po­
trz e b a " .

To sa m o  z ja w isk o  m o ż n a  za o b se rw o w a ć  
n ie  ty lk o  w  lw o w sk ic h  sk le p a c h . U n a s  w  
K ra k o w ie  d z ie je  się to  sam o , z t ą  ró żn icą , 
że u  n a s  m a ją  jeszcze  tro c h ę  w s ty d u  i po ­
m a g a  ą  sobie w  te n  sposób , że w b re w  p rz e ­
p iso m , n ie  p o d a ją  „ d ra ż n ią c y c h "  cen  na, a r ­
ty k u ła c h  n a  w y s ta w a c h  sk lep o w y c h . T a k a  
czy o w a k a  fo rm a  n ie  z m ie n ia  je d n a k  fa k tu , 
że u  n a s  zb y te k  z je d n e j, a  s k r a jn a  n ę d z a  
z d ru g ie j  s tro n y  ro z p a n o sz y ły  s ię  n a  dobre- 
J e s t  to  n a tu r a ln e  i z ro z u m ia łe , że w id o w i­
sk o  ta k ie  p o w o d u je , iż  lu d z ie , k tó ry m  c ięż­
k o  p rz y ch o d z i k u p ić  o d p o w ie d n ią  ilo ść  ch le  
h a  czy c u k ru , s ą  ro z g o ry cz en i w id o k ie m  
p re z e n to w a n y c h  b o g ac tw , d la  n ic h  n ied o ­
s tę p n y c h .

R ząd , j a k  ju ż  p is a liśm y , z u p e łn ie  z a n ie ­
c h a ł w a łk i  ze z łem , w id o cz n ie  id ą c  z a  m a k ­
sy m ą , że „co złe. w  g ru z y  się ro z lec i" . A le 
to  n ie  n a s tą p i  sam o . t rz e b a  w  ty m  p ro c es ie  
t ro c h ę  pom óc. Czy p a m ię ta  je szcze  k to ś , że 
p. m in /s te r  s k a r b u  o d z ied z iczy ł po sw y m  po­
p rz e d n ik u  o b o k  te k i  s k a rb u ,  ta k ż e  u r z ą d  
n a d z w y c z a jn e g o  k o m is a rz a  d la  z w a lc z a n ia  
d ro ż y z n y ?  P o d c z a s  g d y  d a w n ie j p a n o w a ła  
n iep ew n o ść , czy  u rz ą d  te n  b y ł p rz y w ią z a n y  
ty lk o  do oeoby p. M ich a lsk ieg o , czy do  w szy  
s tk io h  m in is t ró w  s k a rb u ,  d z iś  k w e s ty a  je s t  
ro z s ą d z o n a  n a  rzecz  d ru g ie g o  p o jęc ia . N ie ­
s te ty , u rz ą d  is tn ie je , a le  jeg o  d z ia ła ln o ś c i  w  
s k u tk a c h  n ie  o d cz u w am y .

N ic w  te m  d ziw n eg o , jeże li się  zw aży , że 
p. m in is te r  s k a r b u  i n a d z w y c z a jn y  k o m i­
sa rz  t r a k tu je  d ro ży zn ę  ja k o  z ja w isk o  ek o n o  
m ie rn e , k tó re  s !ę rz ą d z i w ła s n e m i p ra w a m i, 
w y m y k a ją c e m i s ię  z p o d  in g e re n c y i lu d z ­
k ie j. C eny  m o g ą  sob ie sp a c e ro w a ć  p od  górę , 
j a k  im  ąię p o d o b a , — n a  to  ż a d n a  s i ła  lu d z ­
k a  n ie  p o ra d z i, a  cóż d o p ie ro  „ s iła "  m in is t r a  
czy k o m p le tu  m in is tró w  w  P o lsce! Je ż e li  
w ięc  p a ń s tw o  w  n a jw y ż sz e j sw e j re p re z e n -  
ta cy i, t. j. w  rz ą d z ie  re z y g n u je  z w a lk i  z d ro ­
ży zn ą , b a  — n a w e t  p o t r a ja  się  j ą  w  te n  sp o ­
sób, że p ła c e  sw y ch  p ra c o w n ik ó w  re g u lu je , 
— pożal się  Boże! —  w  m ia rę  w z ro s tu  d ro ­
żyzny , to  co m a  począć ta  część lu d n o śc i, 
k tó r a  n ie  j e s t  b e z p o ś re d n io  od r z ą d u  za w i­
s łą , k tó re j  b y t  za le żn y  je s t  od  ró ż n y c h  k a ­
p italistów - p ry w a tn y c h ; ' ty c h  w ła śn ie , k tó rz y  
n a  d ro ż y ź n ie  ro b ią  n a jle p sz e  in te re su  ? O- 
czyw iście , że t a  część lu d n o ś c i się  b ro n i, 
z m u s z o n a  do  c iąg ły c h  w y s iłk ó w  w  d z ied z i­
n ie  m a te m a ty c z n e j  d la  p o ró w n a n ia  sw y ch  
p o b o ró w  z c e n a m i ta rg o w y m i. P o ró w n a n ie  
to  n ig d y  n ie  p rz y n o s i cy fry  p o ró w n a w c z e j i 
t u  z a c z y n a  s ię  m u s  w a lk i, m u s  m a rn o w a n ia  
n a jle p sz y c h  sił d la  w y d o b y c ia  w ięk sz e j ilo ­
śc i m a re k , k tó re  w  re z u lta c ie  z c h w ilą  ic h  
o tr z y m a n ia  ju ż  n ie  o d p o w ia d a ją  te j w a r to ­
ści, ja k ą  p rz y  s ta w ia n iu  ż ą d a ń  m ia ły .

O d k i lk u  m ies ięcy , o d k ą d  rz ą d  z a n ie c h a ł  
b o d a j p o zo ró w  w a lk i  z d ro ż y z n ą , w id z im y .

w ą . D aw n ie j, g d y  u rz ą d  w a lk i  z lichw rą  P*" 
n a jm n ie j  ja k o  s t r a s z a k  d z ia ła ł, m o żn a  W  
od czasu  do cz a su  o b se rw o w ać  s p a d e k  Pe' ' 
n y c h  cen, a  p rz y n a jm n ie j  ich  stabiliz^cy 
n a  d łu ż sz y  czas. P rz y p o m in a m y  sobie, z i 
k ą  u lg ą  p rz y  ę to  w  s ie rp n iu  k i lk u m a rk o p j  
zn iżk ę  cen y  Chleba. — n ie  d la  ty c h  ku* 
m a re k , a le  ja k o  zap o w ied ź , że d ro ży zn a  
s ię g n ę ła  ju ż  n a jw y ż sz y  szc zy t i z a czy n a  s t ' 
czać  się  w  dół. N iech że  te ra z  p o ró w n a ją  c - 
n y  n a  t a r g u  k ra k o w s k im  w  p ią tk i  i 
z c e n a m i z p rz ed  k i lk u  ty g o d n i. n iekoniec 
n ie  n a w e t  z p rz ed  n rre s iąca , a  przekonaj* 
się, że w sze lk ie  ra c h u b y  n a  s tab iliz acy ę  w  
zn iżk ę  b y ły  zw o d n icze  i  d a ły  w y n ik  w pr° 
p rzec iw n y .

S to im y  u  p ro g u  z im y, k ie d y  i w  non*13 
n y c h  c z a sa c h  w sz y s tk o  d ro ż a ło , a  opr° 
teg o  z a c z y n a  się  o k re s  b ez ro b o c ia  d la  Ve) 
n y c h  k a te g o ry i  ro b o tn ic z y c h . B y ło b y  ś®1. 
szn em  ch c ieć  te ra z  p rz e p o w ia d a ć , ja k  6 
s to s u n k i  w  n a jb liż sz y c h  m ie s ią c a c h  
tem  m n ie j, że n iew iad o m o , ja k i  będzie  
szły  S e jm  i ja k ie  z a jm ie  s ta n o w isk o  w e& 
n a jw a ż n ie js z e g o  o b ecn ie  z a g a d n ie n ia  
sp o d arcze g o , ja k ie m  je s t  d ro ż y z n a . I zn°jw 
w ra c a m y  do g łó w n e j rz ecz y : do  wybO’r° ‘ 
K ażd y  z d a je  sob ie sp ra w ę , czem  s ą  o b e ^  
w y b o ry , j a k i  w p ły w  ic h  w y n ik  w yw rze v 
życie p a ń s tw a  w  n a jb liż sz y c h  la ta c h .  Trjp 
b a  sob ie  u p rz y to m n ić , że S e jm  te n  w yda J**, 
k ie  u s ta w y , ja k ie  w y n ik n ą  z jeg o  skład ' 
re a k c y jn e  p od  w z g lę d em  gc-spodarczyiń  
lity c zn y m , a lb o  p o stęp o w e , k tó re  n a  obydv  
p o ła c h  u lż ą  lu d n o ś c i w  c iężk ie j do li. „

W.adomości polityczne
Odroczenie wyboru p r e z y d e n t a  

Niem ec
Przywódcy stronn ic tw a koalicyjnych odP? %

kańcelasyi k anclerza  Rzeszy k o n fe re n c ji^  
przyw ódcam i niem ieckiej party i ludowej 0pizyw oacam i niem ieckiej party i ludowej “ „ 
baw arsk iej rad y  ludow ej w spraw ie usta 'e,0j- 
k an d y d a tu ry  nowego p rezyden ta Rzeszy- ' sl«kiem  tej konferencyi jes t porozumień:* u
stronnictw , z w yjątk iem  socyalistów. w sp1'3 ^  
odroczenia te rm in u  wy bo; u  prezydenta, 'v j ^- 
czonego pierw otnie n a  3 g ru d n ia . Socyali&J*,ft
daiii przedłużenia mandatu prezydenta
do 1926 roku. W obec tego Ebert byliby g t  

z k o n sty tu cy ą  7 la t  n a  urzędzie. R e icb s-la ^  
brrdować będzie we środę i n a  posiedzeniu 
n a  w niosek stronn ictw  burżuazyjnych, ń1® jj, 
chw alić rezolucyę w yrażającą p r e - z y d e n b ^ ^  
bertow i zaufan ie i w zyw ającą go do PoZ°slv<ja- 
n a  urzędzie. W  zw iązku z u sta len iem  ka-n " rC& 
tu ry  u trzym uje  się w kołach p a r la m e n ty  
nada l w ersye co do p ro jek tu  zmodyfikuj ^  
ustaw y  o wyborze prezydenta. Zm iana &n 
c pi srać się w danym  w ypadku na wzorze 
ry k ań sk ich  wyborów pośrednich.

Z T E A T R U
Teatr im. Słowackiego: „To co najważniejsze", 
dla jednych kornedya, a dla innych dram at w 
4 aktach N. Jewreinowa.. Przekład P rzed aw ą  

Smolika.
W  ponurym obrazie Rosyi bolszewickiej no­

tuje prof. Dyboski jako jeden z nielicznych śv ie- 
tlanych punktów przedstawioną w Moskwie 
sztukę Jew reinow a „To, co najważniejsze" (-,Sa- 
moje gławnoje"). W  istocie, ze sztuki tej promie­
niuje taki duch humanitarny taki radosny po­
gląd na życie, że działa ona jak orzeźwiająca 
krynica.

Idealizm ten nie jest bynajmniej równoznaczny 
z idealizowaniem rzeczywistości, z łudzeniem 
się co do ludzkiej natury, przeciwnie autor jest 
wybornym  obserwatorem  św iata i ludzi i ;na na 
w ylot ich w ady i ułomności. Ale biorąc ich ta­
kimi, jakimi są, pragnie żeby im możliwie do­
brze było na świecić, żeby promień szczęścia 
ozłocił ich szare, smutne życie. O o  właśnie to, 
co najważniejsze dla ludzkości! Szczęście daje 
człowiekowi iluzya, więc niech się cieszą iluzyą! 
A że sztuka jest właśnie najdoskonalszem tw o­
rzeniem iluzyi, przeto jest zś.daniem sztuki wo­
góle, a teatru w szczególności — być siewcą ra­
dości życia.

Tę myśl przeprowadził Jewreinow bardzo poe­
tycznie. Lotność i barwność fantazyi łączy się tu

w  szczególny sposób z realistyczną obserw acyą 
życia, zaprawioną humorem i ironią. Zwłaszcza 
św iatek teatralny zdaje się Jew reinow znać do­
skonale i ukazanie wewnętrznego życia teatru  
należy do najświetniejszych momentów jego 
sztuki.

W yreżyserow ał sztukę bardzo dobrze p. No- 
wakowski, który też prym dzierżył wśród w y­
konawców, dając w transformistycznej roli Pa- 
rakleta, niosącego radość udręczonym ludziom 
pięć najróżniejszych , a świetnie ujętych postaci, 
od starej kabalarki do arlekina. Obok niego w y­
różnił się grą pełną charakteru p. Zbucki w roli 
aktora-komika- Wogóle aktorzy, grając aktorów , 
czuli się w swoim żywiole i parodyowali, a 

-raczej podkreślali charakterystyczne rysy  aktor­
stw a z w erw ą i humorem. Pp. Józefa Modze­
lewska i Bracka, oraz pp. Senowski, Puchalski, 
Krasnowiecki, Szymański, Kustowski itd. stwo­
rzyli taki zespół, że podczas próby z „Quo va- 
dis“ (akt 11.) publiczność nie przestaw ała się 
śmiać. Bardzo wdzięcznem zjawiskiem była p. 
M arya Modzelewska- Pp. Klońska, Zalewska, 
Gallowa i Kosmowska i pp. Białkowski, Jecłnow- 
ski i Dobiesław świetnemi sylwetam i dopełnili 
barwnej całości.

A całość ta jest jak kaskada życia i poezyi, tak 
bujna i pełna fantazyi, że „teza" i „tendeneya" 
rie  dają się we znaki, przeciwnie, unoszą widza 
i słuchacza na skrzydłach wyobraźni w sferę, 
w  którą przenosić dusze jest zadaniem teatru.

Nareszcie jakaś sztuka, która nie jest imitacyą

imitacyi, lecz wnosi z sobą coś nowego, 
wera tętnem, interesuje oryginalnym E r b * 1 
zachw yca bogactwem fantazyi, wzrusza.
i daje do myślenia.

Jewreinow  jest nawskróś człowiekieni g^jad-
zna teatr jak mało kto ze współczesnych- ^  
czą o tem zarówno jego prace teoretyczne 
trze, jak i jego sztuki. To też podbił son ĵe
..To, co najważniejsze" z pewnością ai y ^z i3' 
zejdzie z afisza. Jest to sztuka, która raZ_ n2cie'
na budzi chęć obaczenia jej jeszcze  rf z’bowie'!' 
szenia się nią jeszcze  la z . A postołuje ,ona.vCja. ^ 
teoretyczn ie i praktycznie —  radość jeS‘
to — w dzisiejszych zw łaszcza cza.sa« l eCkeb 
doprawdy najważniejsze.

~ 0 0 ° ”  vV 3 ^
Bagatela: „Florctfe i Patapon", farsa

tach M- Henneąuina. ieSt
.  |« rSy * s 

Myślą przewodnią tej dość starej „ , er0icZ 
ukazanie publiczności pp. Skalskiej, W53,.  
Stępowskiej w kostyumach kąpielowy*- • któf 
stko inne w  tej farsie to ahces.°rytt’ vSp0;iinia _  
można nie zw racać uwagi. Ale .n c l i^ y , 
myśl główna jest zgoła chwalebna 
jąca znawców i nieznawców. Pp. i P
Solarski, Ratschka, Turski, . godny ać
W ojciechowska i ' Kolumn w  u^n intcres°v'.  ̂
sób wysilają się, by i resztą fe n *  ^  vV 
publiczność, ale myśl *fło^ na ^wycię eJfl 
odsuwa wszystko, co jest tylko preteK ^
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Zatarg w przemyśle naftowym
Związki (Chemiczny, Górniczy i Meta-

Med ■ obej'niliiące robotników naftowych wypo- 
2aw ty w ^niu ^  sierpnia br. umowę zbiorową 
C2 Vart3  w ub. roku 6 października, lecz dotych- 

s przystąpiono do zaw arcia nowej umowy, 
czasu wypowiedzenia upłynęłoJakkolwiek od

sacki 
odj 
br.

P°iiora miesiąca, gdyż pp. pracodaw cy w_ adwo-
, ; sposób staraja sie wspólne pertraktacye 

yuiozyć ad caiendas graecas“. Dnia 26 września 
rob Ẑ efbab sie przedstawiciele pracodawców i 
str °tników w składzie komisyjnym we Lwowie, 
L acili dwa dni drogiego czasu i nic nie załatwili,

klasowo zorganizowani robotnicy głosowali soli­
darnie na kandydatów  Polskiej P arty i Socayli- 
stycznej, co obecni przyjęli do wiadomości przy 
hucznych oklaskach. W końcowem przemówieniu 
tow. Czuma objaśnił znaczenie wyborów  do w y­
działów gminnych dnia 29 października br., po­
czem na jego wniosek zgromadzeni uchwalili, 
iż wszyscy będą glosować na listę >,Bloku Kla­
sowych Oragnizacyj Zawodowych'*, która w  
Czechowicach, w tej największej gminie na Ślą­
sku, ma Nr. 1.

bo r®prezentanci przem ysłow ców oświadczyli w 
że .dniu, iż... nie mają upoważnień, — dalej, 
lu wkrótce zwołają zjazd przem ysłow ców w ce- 

f aięcia stanowiska do żądań robotniczych i
Ust z Górnego Śląska

*„.,3 natychmiast znać nrzedstawicielom robo-
‘nikow•■> kiedy odbędą się dalsze pertraktacye. 
cr l  ?.ni.ach 4 i 5 października br- odbył się rze- 
l ^ i ś c i e  zjazd przem ysłow ców we Lwowie, 
^nowie póradzili, pomówili i rozjechali się z ni- 
a em> nie dając robotnikom żadnej odpowiedzi, 
có\naWet sorzej, bo jednostronnie, bez zastęp- 
b0)V.,robotników ,,obliczyli“ drożyznę i rzucili ro- 
nii 7t0m ochlap w  formie kilkunastu procent na 

Październik. Jak nas dochodzą słuchy, 
$ie Przem ysłowcy naftowi próbują, czyby 
flro--nie uda?o załatw ić żądań przez obliczanie 
sr,., uyztly na daw ny sposób, ale w  tym  wypadku 

pj® się pomylą.'
°swPowanie przem ysłow ców w yw ołało obu- 

Pos We wszystkich zagłębiach naftowych. W 
CZególnych miejscowościach odbywają się 

4g°madzenia, na których są uchwalane rezolu- 
ia P^tnujace ignorancyę kapitalistów i dotpaga-
Da, , się szybkiego załatwienia spraw y. Dnia 13. 
• • Wziernika br. odbyło się wspólne zgromadze­nie r°botników rafineryi „Yacuum Oii Comp.“ i>S i UL
rcb t nica‘‘ w  Czechowicach, ora i zgromadzenie 
-- °«iików rafineryi w Trzebini. Na zgromadze-JJiach ^ c h  uchwalono rezołucyę: ,,Zgromadzeni
da^niu 13 X- 1922, robotnicy rafineryi itd... soli­
dni JĄ się z uchw ałą konferencyi delegatów z

29^  września br. domagającą s ię^hw arcia  no
ri£lj ^ o w y  do dnia 15 października br. a przy­
tęp ,ei Przystąpienia przSd tym  terminem do 
2 raktacyj. Robotnicy w yrażają swe oburzenie 
P r z o d u  rozmyślnego przewlekania tej spraw y 
Przeri ^nganizacyę Pracodaw ców  i ostrzegają 
w ,  smutnemi konsekwerftyami w razie nieu- 

te^ n ien ia  żądania robotników1*. 
t0vv Czechowicach był obecny na zgromadzeniu
Zaw’n?0se? Reger, k tó ry  po wyczerpaniu spraw

a°\vych zabrał glos i w  świetnym referacie 
cW 7Zaf znaczenie spraw  politycznych dla ru- 
sy Wodowego. Mówca wyliczy! zdobycze kla- 
litj, racuiąccj uzyskane p rzy  pomocy partyi po- 

Zlłe3, dlatego też zaapelował, aby w szyscy

Orgeszowcy w szkole polskiej w  Król. Hucie.
Królewska fiuta, 16 października.

„P at“ w  Nr. 237 „Gońca Śląskiego** z piątku 13 
października, opisując .objazd ministra Kamień­
skiego po Górnym Śląsku, taką przy końcu swej 
korespondencyi podaje notatkę. „W fiucie Kró­
lewskiej, w  chwili, gdy p. minister Kamieński zw ie­
dz f szkołę polską Nr. XII, przyprowadzono za­
laną krw ią nauczycielkę p. Śzczepanikównę (ma 
być Kazimierę Szczepańską — przyp. Red.), którą 
w  czasie nauki śpiewu uczniów polskich zranił ka­
mieniem uczeń niemiecki szkoły VII. Świadczy to, 
z jakiemi trudnościami muszą walczyć nauczyciele 
polscy w  Królewskiej Hucie.** Dla bliższego o- 
świetlenia tego bestyalskiego napadu, nie pierw ­
szego już w Królewskiej Hucie w  r. b„ podajemy 
szczegóły zaczerpnięte w prost u samego źródła:

Niemcy górnośląscy (orgeszowcy) rozżarci na 
nas okrutnie, gdzie tylko mogą i na kim tylko 
mogą sw ą złość wyw ierają. Tę samą złość w y­
warli na p. Kazimierze Szczepańskiej, znanej p ra­
cownicy na niwie oświaty, — najprzód w  powiecie 
bocheńskiru (Małopolsce), później w  Buku (Po­
znań'krem), a obeeme nauczycielce VIII szkoły w 
Królewskiej Hucie. Złość sw ą w yw arli na niej pra­
wdopodobnie za to, że nauczycielka ta, znana ze 
swego pńtryotyzm u, zawiesiła w  klasie swej o- 
braz Matki Boskiej z emblematami narodowymi i 
podpisem „Podnieś rączkę Boże Dziecię, błogo­
sław  Ojczyznę miłą“. Obraz ten uczniowie nie­
mieccy zdarli ze ściany i rzucili na podłogę, a do­
piero na interwencyę rektora szkoły, powtórnie 
na dawnem umieścili miejscu. Ów bestyalski na­
pad na nauczycielkę Szczepańską, sprawdzony 
przez p. ministra Kamieńskiego, — miał miejsce 
w  szkole VIII, w e środę 11 bm. o godzinie 11 przed 
południem w  obecności dziatw y polskiej i grona 
nauczycieli polskiej szkoły Nr. VIII. W  chwili- 
gdy p. Szczepańska zabawiała się z dziećmi pol- 
skiemi swojej klasy, śpiewając pieśni narodowe, 
14-lefni uczeń Mathis z oddziałów niemieckich.

zorganizowanych na zasadzie konwencyi genew­
skiej, wpadł do klasy i z prem edytacyą uderzył 
rzeczoną nauczycielkę ostrym  brukowym  kamie­
niem w  czoło. Zadany cios okazał się w  skutkach 
nader fatalnym. P . Szczepańska Ugodzona w lewą 
stronę czoła tuż obok skroni krw ią zalazała sie. 
P rzez dw a dni gorączkowała silnie, a krew  klika 
razy  rzucała się jej lewem uchem, ustami i no­
sem. Całe kolegium, świadek niecnego napada, 
w prost struchlało. Chorą odwieziono zaraz do le­
karza dr. Kowalika, który po chirurgicznem zba­
daniu i opatrzeniu rany z wielką pieczołowitością 
zaopiekował się p. Szczepańską. Na drugi dzień 
t. j. we czw artek ranna majaczyła tak silnie, że 
rektor szkoły p. P atek  i koleżanka Cezarówna bez 
wiedzy n ieprzytom nej w ysłali telegram  po rodzi* 
ców z Bochni. W  sobotę, 14 bm., dzięki starannej 
opiece lekarskiej i koleżanek, a przedewszystkiem 
rodziny Biskupków, pedelów szkoły VIII, chora 
ma się nieco lepiej, jednakowoż wyciek z lewego 
ucha i zaw roty  nie ustępują. W  niedzielę 15 b. m. 
rodzice przewieźli córkę do Bocbni.

Na zapytanie, czy p. Szczepańska, po w yzdro­
wieniu powrópi na sw e stanowisko w Królewskiej 
Hucie, ta dała odpowiedź: „Chcę i muszę być zdro­
wą, aby te małe serduszka polskie spolonizować i 
przygotow ać je na to, ażeby kiedyś, kiedyś, skoro 
zajdzie potrzeba, świadome były jak i o co w al­
czyć należy. Cierpię bardzo, ale zarazem  jestem 
dumną, że cios ten, mający głębsze podłoże poli­
tyczne właśnie mię dotknął i to ze strony tych, 
którzy przed całym głoszą światem „deutsche 
K u ltu r is t u b er alles".

W yrażając p. Szczepańskiej szczere współczu­
cie, drogą tą apelujemy do władz śląskich i cen­
tralnych w W arszaw ie, by tego rodzaju napadom 
w  szkole, nie pierwszym w  Królewskiej Hucie, e- 
nergicznem wystąpieniem raz na azwsze kres po­
łożyły. B.

U W A G I
Jak mieszczanie poznańscy kłócą się 

z endekami?
M ieszczańska „Ga®©!® Poznańska** pistze .pod 

adresem  akadem ickiego „Postępu** (śmiać sśę 
można z tego ty tu łu  — niepraw daż?):

„Postęp** w naiwności sw o je j bezmiernej 
zw raca się do gen. Dowbór-Muśnldkiiiegio, aby 
cofnął się z areny  i w słuchał się w „głos o- 
pinii publicznej “. N ajbardziej grofefcowiem 
je s t to, oo „Postęp** pisiza o  „głosie oprimiii p u ­
blicznej'*, k tó ry  w rzeczywistości m a być gło­
sem opinii dolarow ej. Jeżeli coś jest dziwo­
lągiem, to właśnie sojusz chadeków, repre- 
zie-nitujiąicyeh robotników, z paiskanzami, k a ­
pitalistam i i zacofańcami. Miomstrem polifty- 
casn-em, niezdlolniem do żyicia, je s t .,Chjena**.

^  operę i o pere tkę  
w  K ra k o w ie

Cżjr
W yw iad z dyrektorem  PoleńsMm),

m a powodzenie i jafcl© ea szanse raa

a^  ^  być wielkim  optym istą, aby spodizią- 
^ b r y c h  rezultatów . N iestety, do tych  
. hależeć nie mogę. W ierzę w witeilkie 

artystyczne tegorocznego sezonu o- 
taip,r i operetkowego. Zespół solistów jest 
kitą ] dl- pierw szorzędny. Pozyskałem  izriąko- 
ra v°'',vską, sopranistkę, p. J. Zaehariską, któ-
vailerv.P° k ilku  w ystępach w „Żydówce** i „Ca-
'Va*Qip i Kdo'była rzadko  w idziany u  naazeij pnzie

ti bandzi> krytycznie usposobionej pubLiicz- 
bały ^ '^zwykły sukces. N ad.o  przybył . doslkio- 

. toiaro1"^0!1 z 'królewskiej opery w Lublanie, p. 
^ &1P. p%V̂ ’- w ystępnijący również z powodze- 

nowo pozyskana soprami-
poiznańskiej, W  dliska- Sobańska, 

również z opery poznańskiej,
dawuj.l, d la  siebie powsziechne uznanie.

be,z^ śpiewaczek po:zostały p. Jefimoewa, 
7 fiuroinf'r^®cz5łiie jednia z najlepszych sopranów

f ‘- ^aWc»lS (śmiałe, oo?), a jednak  tak  jest, dialej
r\~ .______ _ X  ±  I. _ m .  ■  _} Ca}yn,5|ka, Osmecka, Jastrzębska, Zbagniie- 

sił. \T J . ' ,zereg doskonałych, w yrabiających
'vl^Slki zespół operowy przedstaiwoia się'U ar iirvł», .

Lv' ẐianeR: ^ 1,poirnjąoo. Knitaginin, Stępniowski, 
' .^'Pary 'P ry s k a n y  Wcsołowsiki, to  fila-
•̂'Ctiweoj pierw szorzędna pod ikiero-

Sz.,-7 wylKitnych kapelm istrzów , jak  W a 
tii ja!k ®p.ads|ki, B arański. W szystko to  skła

wspom niałem , n a  wielki sukces 
«• -Fina,Jur-se zaś to  odw rotna strona.

metdalu. Kosizta opery  i operetk i w ynoszą w ię­
cej, aniżeli bodżet w szystkich teaitrów krakow ­
skich rasem- wziętych. D otychczas łatałem , jak  
mogłem, chcąc Krakowowi dać artystyczną roz­
rywkę. Bziiś jedna® że koszta są- tak  •wielkie, że 
w yratow ać sytuacyę może tylko w ysoka subwen 
cya rząd u  lub  gminy, albo... udzielenie niarn 2 do 
3 razow ych występów w tygodniu  w teatrze Sło 
wacikiego.

W szystkie opery  na świecie o trzym ują  srab- 
weneye milionowe. Nasza opera,, prócz drobnych 
ulg, ja k  część dekcracyi i kostyum ów  z te a tru  
miiej,sikitego, 50-iproceintowej zniżki gazu i światła, 
nie otrzym uje nic. B udynek również mamy dlo 
dyspoizycyi, jednałk milionoiwe inwestycye pono­
szę już sam n a  w łasny  rachunek . W ielką ru b ­
rykę stanow i także o rk ie s tra  i dw a chóry, i. j. 
operowy i operetkow y.

Jak  sobie wyobraża p. d y rek to r ta k ą  pomoc?
W ierzę, żie w Radzie m iejskiej zn a jd ą  się lu ­

dzie, k tórzy  zrozum ieją konieczność tej placów­
ki artystycznej i reprezentacyjnej w Krakowie 
i p o s ta ra ją  się o szybką, i w ydatną  pom oc w n- 
zyekaniu subwencyi bądź rządow ej, bądź m iej­
skiej.

N ajłatw iejszą i bezpośrednią byłaby pomoc w 
natu rze . A więc zwolnić te a tr  n a  pewien okres 
od czynszu, opłat za elektrykę, gaz i podatku. 
Dziś tru d n o  o  tem  mówić, bo wszędzie potrzeba 
pieniędzy, a le  faktem  jest, że najlepszą byłaby 
subw eneya w udzieleniu 2—3 dni w tygodniu  
(najgorszych) w teatrze  Słowackiego, dokąd p u ­
bliczność chętniej n,a operę uczęszcza, a  wów­
czas przy  obecnych ciężarach przebrnę to  cięż­
kie położenie, a zespół pracow ać będzie ważko, 
niosąc wysoko sz tan d a r k u ltu ry  w naszym „cię- 
żikćm'* Krakowi^,

Co myśli p. dyrek tor o  ku ltu ra lnem  i muzyoz' 
nem  wyrobieniu mieszkańców naszego grodiu?

Publiczność nasza m usi m ieć oprócz artysty ­
cznej strony i otoczenie, a więc pluszowe, fotele, 
dużo elektryki, loże itd.

N ajlepszy diowód sezon operowy letn i w te a ­
trze  Słowackiego, mimo fatalnej pory, wypaidł 
im ponująco. Jes t to więc „m alum  nscessarium**, 
gdyż inaczej tak  jeden, jak  i driugi te a tr  przy­
niosą olbrzym ie deficyty. Faktem  jieisit, że społe­
czeństw o nasze za m ało popiera polski tea tr, 
przenosząc niestety  inne rozrywki. Dyrekcya, 
chcąc zapewnić sobie sukocis kasowy, m usi ucie­
kać się do sprowadzenia „gwiazd", k tó re  jednak 
pochłaniają wielkie sum y, a  niestety, publicz­
ność k rak o w sk a  poiaa termi w łaśnie gwiazdami, 
nie uznaje „talentów**. To jest sm utny objaw,, 
gdyż te  gwiazdy re k ru tu ją  się z całego szeregu 
talentów  i trudno , aby w Krakowie tworzyć 
„ tea tr gwiazd" z ce lami «od 300 miarek, A propio® 
cen opera  krakowsika m a naijtiańsize ceny, mimo 
to ze w szystkich stron dochodzą słuchy, że je ­
szcze za drogo. Porównać Warszawę,. Lwów, 
Poznań w ystarczy. Co tu  dużo gadać. Bilet, na 
kom plet w tanebudzie lub w stęp  na rmeitch ko­
sztu je  tyle, foo fołtieil w operze. Jeidnem ,słowem, 
że opera m usi mieć silne poparcie, inaczej u p a ­
dnie, przynajm niej w obecnej przełom owej chwi 
li, a publiczności pozostaną k ino teatry , orkie­
s try  w kaw iarniach i footbal. Jeżeli to wy,ster­
czy, to  skłatdam broń.

A jakże z operetką?
O peretka ulegja w ybitnej zmianie. PtrzybyR 

pp. W iśniewski, ten o r z W arszaw y, Ujhelyi, Se- 
nowsfei, Kamińska, Rajnesówna, mile mówiąc o  
żelaznym m ateryato  i Ulubianicach publaiozmości, 
jak  pp. Ordon, Zim,aje;r, Schupp, Żelsfca, Mino- 
wtoz (znakom ity reżyser). W balecie oprócz pp. 
K oszutskich, p racu je  p. Faliszewska, primabal- 
lerin-a w arszaw ska, oraz dziesięć znakom itych 
baletmic. A. R.
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Aby zwalczyć l ic h w ę  
rolników i kapitalistów, 

głosuj na listę

Buch wyborczy
Zgromadzenia w P o d g ó r z u  I Skawinie

Dnia 12 bm. odbyło się w Podgórza w  sali Soko­
ła zgromadzenie, którem u przewodniczył iow. 
Packan, sekretarzow ał tow. Mazur. Referat w y­
głosił tow . pos. Marek, poezem przem awiał tow. 
Oplustil. „Niezależny socyalista“ Piotrowski zaczął 
rzucać oszczerstw a na PPS, co w ywołało takie 
wzburzenie, że jednogłośnie uchwalono odebrać 
mu głos. Należytą odprawę Piotrowskiemu dali 
tow. Chudzik i Ziffer, poezem jednomyślnie u- 
chwalono następującą rezolucyę:

Zgromadzeni robotnicy i obyw atele na zebra­
niu dnia 12 bm. w  sali Sokola w Podgórzu w yra­
żają uznanie posłom tow. P P S  za ich żmudną a dia 
klasy robotniczej owocną pracę w Sejmie. Zebra­
ni oświadczają, że w  dniu 5 listopada głosy swe 
oddadzą tylko na listę Nr. 2 PPS. i w ytężą w szy­
stkie siły, aby liście tej zapewnić zwycięstwo.

Uchwalono też wniosek tow. Z iffca: Zgroma­
dzeni robotnicy potępiają warcholską robotę ko­
munistów i niezawisłych i oświadczają, że nieza­
wiśli ostatni raz na wiecu P PS  przemawiają.

Dnia 13 bm. odbyło się w Skawinie w sali Rady 
miejskiej zgromadzenie robotników z fabryki cy- 
koryi i szamotowni. Zagaił i przewodniczył tow. 
Strojny. Referat wygłosił tow. Mazur, poezem 
tow. pos. Żuławski w  dobitnych słowach wykazał, 
jak klasa robotnicza i małorolny chłop cierpią z 
powodu ucisku kapitalistycznego i jak wrogowie 
klasy pracującej starają się ujarzmić robotnika 
przez odebranie mu zdobytych praw  i zwalenie 
wszystkich ciężarów na barki już tak przygnę­
bionego robotnika i małorolnego chłopa. W  dwu­
godzinnym referacie tow. Żuławski w ykazyw ał, 
kto bronił praw  tego robotnika, a kto był jego 
wrogiem. Robotnicy słuchali ze skupieniem w y­
wodów posła tow. Żuławskiego i w yrażali swoje 
zadowolenie, oklaskując mówcę. Znalazło się 
dwóch braci syattiskich w osobach panów Różyc­
kich, którzy w stanie dobrze podpitym zaczęli ha­
łasować do tego stopnia, że robotnicy zniecierpli- 
wiem jednego Różyckiego em eryta, wyrzucili za 
drzwi.
Tow. Żuławski w  końcowem przemówieniu zwrócił 
uwagę, że właśnie tacy ludzie jak bracia Różyc­
cy są największymi wrogami klasy pracującej i 
największymi wyrzutkam i społeczeństwa. Zgro­
madzeni robotnicy i obyw atele mimo aw antur, ja­
kie w ypraw iali dwaj upici bracia, nie zw rócą u- 
wagi na warchołów, lecz w  dniu 5 listopada g lo­
sami swymi dadzą w yraz, że w Skawinie nie dużo 
jest braci Różyckich i im podobnych osobników i 
głosować będą na listę Nr. 2 (PPS).

K R O M K A
Kraków, 18 października.

6 6 6
W  acnerykafekich  pism ach znajdujem y tak ie  

ogłoszenie:
663

leczy M alaryę, Z azębien ie, Z atw ar­
dzenie, Rozwolnię i Ból Głowy. W spa­
niale lekarstw o.

Powiecie, czy znajdzie s ię  człowiek tak  na iw ­
ny, k tó ry  uw ierzy, że jeden  i ten  śam  środek — 
„w spaniałe lekanstwo", — „zatw ardziałych" po* 
ruszy, a  „rozwolnionych" pow strzym a?

Ależ tysiące uw ierzą: bo głupota 'lu d zk a  je s t 
bezdenna, a  szalbierstw o, z tej głupoty czerpią­
ce zyski, może czerpać bezustannie!

Gzem od tego 668 różni się „chieńskie" 8?
„C hjena zna „tajem nicę" d z ia łan ia  swoim  le­

k iem  n a  korzyść p ro d u cen ta  i... konsum enta: 
fab ry k an ta  i robotnika, obszarn ika j m ieszozu- 
wha, p&skarza i in teligen ta. O na leczy wazy® k ie  
c ie rp ien ia : z głodu, czy z przesytu... „W spaniałe 
lekarstw o" zaleca pod nazw ą: 8.

A iluż śmie®znie*latwowiernych, oszołomio­
ny ch  szalihiersldemi skow ytam i ,, cli jeny" — 
stać będzie w ogonku ósem kowym ?

Bo głupo ta  ludzika jest, n iestety , bezdenna,
— o o o  —

Nadejście dalszych transportów cukru
(k) Do K rakow a nadeszły wczoraj dalsze trans 

porty  cukru , a mianowicie i  i pół wag m a  cukru  
kostkowego z cukrow ni w Chybi n a  Ś ląsku  Cie­
szyńskim . Z tran  spor. u  t ego rozdzielono po je­
dnym wagonie między kooperatyw y: „P ro łeta- 
ryat", „Nuza", . Rozwój" j kooperatyw ie praco­
wników kolejowych, resztę zaś cddano do uży­
tku pracowników szeregu urzędów,' jak o  to: dy­
rekcyi kolejowej i t. p.

W najbliższych dniach spodziewane są, dalsze 
transporty  cukru , zarów no kostkowego, jak  i 
grysikowego. C ukier kostkow y sprzedaw any bę~ 
dzie konsum om  po 775 miarek aa 1 kg., detaiłi-

.d'
rznie zaś po 800 m arek za 1 kg.

W dn.u  wczorajszym  miejskie a u r o  apró 
zacyjne wydało kilkui. a s tu  jmstytucyom ctoW0, 
czynnym  w Krakowie około 6000 kg. cukru. ,

W czoraj przy ul. Jabłonowskich, na 
rzu, w elektrowni m iejskiej i w akcyzie 
skiej przy ul. K opernika grom adziły się tłu^J 
publiczności w ogonkach, celom zakupu  c u ^  
miejskiego. Sprzedaż odbyw ała się spra"'1̂  
Dziś i dni następnych cukier grysikowy 
sprzedaw any w dalszym ciągu w tych samP® 
miejscach, co w doi u  wczorajszym .

Walka o j u m e n i s  clausus" na Uniwersytecie J:g'8ll
Wiec akademicki na p ’antach przed „Collegium ncvum“

W czoraj, we wtorek, zwołali endeccy akadcmi 
cy wiać w sali „Sokola", ponieważ re k to r Uniw. 
Jagiiell. odmówił im sali -w Uniwersytecie, ze 
względu na wybitnie polityczny ch a rak te r wie­
cu. Miało być na  nim mianowicie uchwaleniem 
żądanie zaprow adzenia rusmcirus clausus d ła ży­
dów na Uniwersytecie, co wobec tego, iż zaledwie 
150 akademików podaje się za żydów, a  rok 
szkolny już się dawno rozpoczął, nosi p iętno o- 
czywistoj agitacyi przedw yborczej za „Chjemą". 
Poniew aż zw ołujący nie mieli pozwolenia na 
wiec, policya zakazała odbycia go. W ówczas 
im w ojow cy wysiali d e lg a c y ę  d o  p. Roktora. 
W międzyczasie zebrał się wielotysięczny tłum  
akadem ików  r.a placu przed uniw ersytetem , któ  
ry  po przemówieniu- tow. A. Ciołkosaa i wznfez- 
sianću okrzyku  „Niech żyje rząd  robotniczo w io. 
ściański", uchw alił n astęp u jącą  rezolucyę:

Młodzież akad  'mooka, zebrana w dtmu 16 P 
d z im iik a  przed gmachem Uniw. Jagrell., 
s tu je  przeciwko nadużyw aniu  godności ak8®. 
miclacj dla celów agitacyi przedwyborczej, P^., 
m łoda eż pewnych ugrupow ań pol!i:ycznyc- ’ 
stw ierdza, ża krw ią, przelać ą  n a  polach 
okupiła możność swobodnego rozwoju i bratII7  
w spółpracy d la  w szystkich narodowości i 
znań Rzeczypospolitej; składa J. M. R e k t ^  
wyrazy czci i hołdu za niedopuszczenie do & 
lania m urów Almae M atris ag i tacy ą. polityc*rt 

W  ten sposób młodzież energicznie i 
opow iedziała się przeciw tej próbie wc:ągni?,C' 
jej pod sztandary  nienawiści, jak ie  wiodą *°® 
cyę. Endecy nie mają. czego szukać wśród 
dumików, k tó rych  ogół nieugięcie stoi przy 
sła>ch postępu i sprawiedliw ości społecznej- 

Policya zachow ała się taktow nie.

Śmiałe włamanie w śródmieściu i wa!P
bandyty z poiicyantem

Kaslarz Krzemieri podczas walki rani się w nogą
wer, lecz sU rolniak zdołał go jeszcze 
za rękę. W ówczas Krzem  eń, trzym ając 'v bp  
szeni rew olw er sk ierow ał jego lufę do 
ka, zanim  jednak  zdołał wystrzelić, S #  ajł 
skręcił K rzem ieniow i rękę i w tej chwili P 
strzał, a  k u la  ugodziła Krzem j e n a  w ^ e 
K rzem ienia po zaopatrzeniu  m u rany , która .. 
jest niebezpieczną, odwieziono do aresztów 
licyjnych ,p o d  Telegrafem ". Spólnicy KrF®cZyl 
n ia  korzysta jąc z w alki, ja k ą  bandyta ®t0 vjti 
z posterunkow ym i, zbiegli. P rzy  aresztm '8 • 
K rzem ieniu znaleziono oprócz rewoiwc"11’ 
rzędzia do w łam ań kasow ych i część łupU,.nre° 
bytego w w iniarni Gieślińskiego, t. j. 51 
ausiryack ich , cygara i c iastka .

Za spóln ikam i K rzem ienia zarządzono P 
Zaznaczyć w końcu należy, że Krzeniic^-^^, 
jednym  z najnteheizipioczniejsizych włam y ^  2g 
tembardizrej niebezpiecznym, że uznany 3 
um ysłow o chorego, wskut&k czego P?^C'V'njed3' 
wobec jego zbrodni bezkarną. Krzernien . ^
wno został w ypuszczony z Kobierzjma- 
czasie leczenia k ilk ak ro tn ie  uciekał i 0 j0pj. 
się. ulubionym  swoim  zajęciom... w łam 8

(k) Onrgdaj-szej nocy w łam ano się do sk ładu  
w in pod firm ą J. CieślińSki przy ul. F lcryańsk ie j
1. Id. W łam yw acze ośworzyłi zaiuzye do sk ład u  
z ul. św. Tom asza, weszli do lokalu  biurowego, 
w k tó rym  stała, k a sa  ogn io trw ała . Po odsunię­
ciu kasy  n a  środek pokoju, wycięli w ty lnej 
ścianie za pom ocą spacyalnych narzędzi w ielki 
otwór. Z kasy  w ybrali około 100.000 mp., okoiio 
200 sztuk  srebrnych  dw ukoronow ych m onet 
au s tr. Po ograb ien iu  kasy, opi yszki otw orzyli 
M urko, z którego sk rad li niklow y zegarek i k il­
kanaście p rusk ich  cygar, poezem przeszli do 
sklepu. Tu zabrali parę  butelek  w ina i wódki i 
u:rą*dzili sobie n a  m iejscu  libacyę. Po dokona­
n iu  tego śm iałego rab u n k u  .bandyci otw orzyli 
okiennice i wyszli przez okno parterow e n a  uli* 
cę św. Tom asza. S tąd  u d ali się na Zw ierzyniec 
n a  ul. E m aus i spotkali się ze st. post. Szikol- 
n iak iem  i post. F asu łą . Szkolnialc rozpoznał w 
jednym  z idących znanego i niebezpiecznego 
w łam yw acza kasowego W alery an a  K rzem ienia. 
P odejrzyw ając, że opryszki w racają  pewnie z 
nocnej w ypraw y za trzym ał ich, w ołając rów no­
cześnie: ,.Ręce do góry!" W  tej chwili Krzem ień 
włożył rękę do kieszeni, u s iłu jąc  w yjąć rewol-

Aroganckie zachowanie sig endeckiego posła w s # 0
Poseł endecki, p. d r  Ignacy Radziszewsikn", we­

zwany w cha rak te rze  św iadka do sąd u  pokoju 
XX. okręgu siół. m. W arszawy, usiłował dw u­
krotnie wejść na salę rozpraw  przez drzwi, mie­
szczące się tuż o b 'k  k a ted ry  sędziowskiej i prze 
znaczone wyłącznie dla sędziego. W idząc, że 
przejście jest niemożliwe, gdyż w łaśnie odbywa, 
się rozpraw a, zdecydował s ę  wreszcie pan po­
seł w ejść z trzaskjem  na salę przez drugie w ła­
ściwe drzwi d la publiczności.

Na uwagę, uczynioną, z z  s trony  sędziego Stru- 
sińslo igo, oo do zbyt hałaśliw ego dw ukrotnego 
w ejścia n a  salę sądow ą, pan poseł Radziszewski 
odpowiedział, krzycząc: „Nie możesz mi pan ro­
bić żadnych uwag. Jestem  poseł Ignacy Radzi­
szewski !

Po uw adze sędziego, że w szystkich b ;e  w y ją t­
ku obow iązują przepisy o godnem zachowaniu 
srię wobec sądu, pan. pcecł i profesor, sóodząe, 
w yzyw ająco mówił do sędziego.

Wówcizas sędtzia polecił sporządzić protokół, 
w raz z nazwiskami świadków, obecnych n a  sali, 
w śród których był adw okat i ap likan t sądowy. 
P ro tokół będzie przęsła-:y do p. m arszałka Sej­
m u i p ro k u ra to ra .

W arszaw ski „K uryer Poranny", korneniująe

to zajście, pisze: „
„U w szystkich narodów  kul * p o ^  

praw oroądnych je s t głęboko wpob1' wyiiiia 
nowanie sprawiedliwoócii, m iejsca l 
ru . a także osób. w ym iar tein sP'r;l\  goT0'ru . a także osób, w ym iar tem sP'r. . .  ^  - 
Tak dz eje się wszędzie w zaclioitm g 
pie, na s traży  ciszy i spokoju w sa r  
s to ją  .kodeksy, karzące za obrazę j .  , T|ego 

. • __ _____  -•« wobec sęu,i-. przystojno zachowa), ie sćę wobec 
tem podobne. . . ■ p£,s®an<7j

Nin ulega wątpliwości, ze ta*-1 ^ nik* 
wanóe praw a i jego wykonawcow . :.e są 
nasza społoozeńs wo, ale okaz._.J . “ a 
jednostki i to naw et ti:e ’u.chii
przeciwnie, bardzo wysoko w - iinnł . 
łeoanej piostawio e, k tóre zam «-_ , j s^1 ■ 
być wzorem karności 
d a j ,  ,1 , prw-ktad.. w y O T lu j^  
zgorszenie szerokich ko1 • >naHV ric?- „ 

O tok  tej g neralnej uwag: 
inną: czy pos. R ada w z « " c i\ n ;c ^ a z m \o- 
zachowywać, gdyby nie ® j“ - śdyW  w
skim sądem  i polsk,im sędzią. ^ 
k ilka łaj. wstecz i w tymże Icka.u
caraki „mirówoj sudja"?

- O O O "
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ra fre ź y  w PKKP w Król.
Urzędrucy Towarzystwa ubezpieczeń w zmowie ze złodziejami?!

Donosiliśmy wczoraj o w ielom ilionow ej k ra - 
(J*1'iży, dokonanej przez w łam yw aczy w IGólew* 

Hucie w tam tejszej filii Polskiej K rajow ej 
Kasy Pożyczkowej. Otóż w spraw ie tej pisze 
"‘te-rszawski „K uryer Inform acyjny*1:

»Express“ dzisiejszy przyniósł sensacyjne 
^tetegóły o olbrzym iej kradzieży, jak ie j dokonali 
* t t s i  urzędnicy Tow arzystw a Ubezpieczeń Spo- 
wcznycjj w Królewskiej H ucie w tam tejszym  
Oddziale Polskiej K rajow ej Kasy Pożyczkowej.

Łupem opryszków staio  się 75 m ilionów m a- 
rę^  polskich i 9 m ilionów m arek  niem ieckich. 

Aresztowani urzędnicy: W ik to r B endarek  i 
AUigustyan Sitko, tudzież woźny K arol W ała- 
®tek, żadna m ia ra  nie chcę przyznać się do za* 
^ c a n e j  im zbrodni.

Łla w arszaw skiej policyi śledczej, k tó ra  prze- 
Jtewadziiła w stępne dochodzenia, n ie u lega n a j­
mniejszej wątpliw ości, iż  aresztow ani brali u- 
^">1 w kradzieży.

Za ich to  sp raw ą w arta , pełniąca służbę przy 
kasie, zeszła z posterunku , u d a jąc  się do sąsied* 
niego lokalu, gdzie sp ry tn ie  została zaaranżo­
w an a  libacya z udziałem  kobiet lekkiego pro­
w adzenia,

W ik to r B ednarek  był szefem wydzsrdu Tow. 
społecznych Ubezpieczeń, A ugustyn  Sitko jego 
zastępcą.

Obydwaj urzędow ali w lokalu , gdzie znajdo­
w ał się skarbiec P. K. K. P. i byli dokładnie po­
inform ow ani o jego zaw artości.

W  śledztw ie zachow ują się oni jr«k typow i 
nowicyusze-zloczyńcy. Co pół godz'ny zm ienia­
ją  zasadniczo sw oje zeznania, co już zupełnie 
przekonyw uje połicyę śledczą o słuszności swe­
go w ykrycia.

Pościg za w spólnikam i, k tó rzy  wywieźli sa= 
m ochodem  sk radzioną gotówkę, trw a  w dal­
szym  ciągu,**

Erotoman, który oblewał ładne kobiety witryolam
Poiicya p ary sk a  schw yta ła  daw no poszukiw a­

nego psychopatę, k tó ry  ładne kobiety oblewał 
^itrjolem . M aniak ten  grasow ał najczęściej w 
Pnryekich podziem iach kolei elektrycznych.

Człowiek ten prześladow ał ty lko ładne i m ło- 
*e osoby, za k tó rem i szedł tak  długo, aż upatrzy ł 
tewiifcę stosow ną, by oblać je kw asem . Rzecz 
^ te g ó łn a ,  że oblewał on tylko figurę ofiary w

okolicach bioder, co naprow adziło  połicyę n a  
dom ysł, że był to  jak iś  degenerat.

Podobno pewne P aryżank i tak  u  traktow ane, 
choć m atery a ln ie  poszkodowane, były zato n'e* 
zm iern ie  dum ne, gdyż w ten  sposób uzyskiw a­
ły, jakgdyby dyplom  piękności. Pokazuje się, że 
n iem a tego złego, coby n ie  miało, dobrych stron ,

— ooo-

O SUBWENCYĘ RZĄDU DLA ML KRA­
JOWA. W czoraj wyjechali do W arszaw y prez. 
^dcrow icz z wiceprez, Sarem i dyrektorem  
mtejskiej Izby obraclmnkowej Krzyżanowskim, 
w sPrawie uzyskania u rządu znaczniejszej sub- 
^encyi na potrzeby miasta. W yjazd ten związa-

jest ze spraw ą uzyskania zaliczek dla urzę- 
u|Uków i służby miejskiej, które mają być w y­
d a n e  w tej wysokości, w jakiej otrzym ali u- 
r̂ ętlnicy państwowi.

S^RAWY MIEJSKIE. W czoraj odbyło się pod 
Drtewodnictwem prez. miasta Federowicza 
^ sPólne posiedzenie sekcyi ekonomicznej i korni­
e j  Plantacyjnej, oraz komisyi podgórskiej, na 

^rem  omawiano sprawę ostatecznego wykon­
a n i a  nowego gmacnu spółki akcyjnej „Gródek** 

ul. Mikołajskiej. Następnie ucnwalono w y- 
^rżaw ić p- W urmowi objekt gruntow y w Pod- 

7°teu na garbarnię i załatwiono kilka spraw  kre- 
ytowyeh.
(k) NOWA KADENCYA SADÓW PRZYSIĘ­

GŁYCH rozpoczyna się 6 listopada. Na razie roz- 
wsuiio tylko kilka rozpraw. 1 tak: 6 listopada od- 
j ętlzie Się rozpraw a przeciw Wojciechowi Chu- 
Ykie i sp> 0 zbrodnię rabunku, 7 listopada An- 

.Un‘eg0 Grundalskiego, prasówtca, następnie trzy­
dniową rozpraw ę przeciw Franciszkowi Filipowi 

sPólu. o zbrodnię rabunku, zaś 13 listopada to- 
?yć się będzie głośna spraw a Katarzyny Szma 
larz oskarżonej o zbrodnię m orderstw a, doko- 
aile2o na siostrze. Szmaciarzówna zabiła sło- 

J te  siekierą i zakopała ją w izbie pod podłogą, 
j ^ t a ł a  ona już raz skazaną na śmierć, jednak 
^ W y ż sz y  sąd zniósł w yrok i zarządził pono- 

rozprawę.
^ j  kadencyi odpadają na kadencyę stycznio- 

^  Drasówki: Stapiński contra Wojnar, Red. 
p d ą b r o w s k i  contra Red. Krzywy, oraz Red. 
j j 1'ter, który skarży Cortillego i W ernera o obra- 
J* Popełnioną w sztuczce „Maryonetki** w ysta­

l i  w -.Bagateli**.
D n i  ROZSZERZENIE ATRYBUCYI SADÓW 
^R A Ź N Y C H . Przed kilku dniami ,,Dziennik 
{łn;av> Ogłosił nowelę do procedury karnej z 
do 9 26 trz e ś n ia  br. Nowela ta odnosi się tylko 
Jednl4dÓW doraźnych, a mylnie było podane w 
dza z dzienników krakowskich, że zaprow a- 

zrniany w całej procedurze karnej. W 
ra2 1 tei rozszerzone są atrybucye sądów do- 
Prz-nC na gw ałty  publiczne jak uszkodzenia 
icla2Voclóxv telefonicznych, telegraficznych, dróg 
s p o ^ c h ,  mostów itp. Rozszerzenie ustaw y tej 
\ \ Spll 0iaowane zostało zamachami w Malopolsce 

(k )°^niei ' na kresach. 
d o n o J jJ0  d °RAŻNY NA DOSKOCZA,. Jak już 
c2Warti uliy> Przed sądem doraźnym stanie we 
SxCza:.e^ ^oskocz, robotnik z huty szklanej w 
d e k o - ^ ,  oskarżony o zbrodnię m orderstw a 
R°dc;::;!: ^ °  na dyrektorze tej fabryki Jungu. 
łl'n Dosu ,r,cwi:-yi przeprowadzonej w mieszka- 
^kliotek ° C-Za’ s?^zia śledczy zauważył olbrzymią 
xł°żona<e’ posiadał Doskocz i to przeważnie 

z książek o treści patryotycznej. Do­

skocz jest samoukiem, a biblitekę tak pokaźną 
zebrał w ten sposób, że każden uciułany z p ra­
cy grosz obracał na kupno książek.

(k) Z TARGU, W czorajszy targ był nieco w ię­
cej ożywionym, gdyż na „parę godzin** ustał 
deszcz i pozwolił na przyw óz produktów rol­
nych, ze wsi. P ierw szy raz zwieziono hurtownie 
ziemniaki i kapustę i sprzedawano na placu Szcze 
pańskim. Żądano za 1 ctm. ziemniaków 50UO— 
6000 mk., za kopę kapusty 8000 mk. Na rynek 
główny przywieziono wielką ilość drobiu, szcze­
gólnie gęsi. Za parę kurcząt płacono od 1800— 
3500 rnk., za kurę 2000—4000 mk., kaczkę 2000— 
3500 mk., gęś 5000—6000 mk„ zaś za indyki, któ­
rych także w wielkiej ilości zwieziono żądano 
5000—7000 mk. Na targu sprzedawano także za­
jące po 3000—3700 mk. za sztukę. Mleko płaco­
no: zbierane od 180—200 mk. za litr, niezbierane 
od 240—300 mk-, śmietankę słodką od 350—400 
mk., kwaśną 450—600 mk., masło za 1 kg 4500— 
5200 mk., ser za 1 -kg od 700—800 mk., jajo 90— 
110 mk. za sztukę. Ceny owoców utrzym ały się 
na tej samej wysokości co w ubiegły piątek. 
Zwieziono wielkie m asy orzechów włoskich i 
żądano za duże od 1000—1200 mk. za 1 kg., zaś 
za małe od 650—700 mk. za 1 kg.

KOMUNIKAT O STANIE POGODY w ydany 
we w torek 17 października o godz. 7*40 wieczór 
według danych państwowego instytutu meteoro­
logicznego w W arszaw ie: Stan atm osfery: Ob­
szar wysokiego ciśnienia w  dalszym ciągu ogar- 
naił Skandynawię i morze Północne, niskiego na­
tomiast utrzym yw ał się na W schodzie Polski i 
zatoką Biskajską. W związku z tym układem w 
kraju pod wpływem w iatrów  północnych uno­
szących m asy wilgotnego powietrza z nad Bał­
tyku panowała pochmurna i chłodna pogoda. Nie­
wielkie opady notowano niema! w  całym  kraju, 
szczególniej zaś na Pomorzu i w górach. Tem­
peratura w godzinach porannych wahała się w 
granicach od 20 stopni (W arszaw a i Łódź) do 
6 stopni (Wilno), popołudniu wzrosła przeciętnie 
od 2—4 stopni ł wynosiła: 6 stopni w Łodzi, 
W arszaw ie i Lwowie, 7 stopni w Pińsku i Lu­
blinie i 8 stopni w Białymstoku. W  Krakowie 
tem peratura 5*1, maksimum 7*2, minimum 2*3, 
pochmurno.

OMYŁKA W  DRUKU. W e wczorajszym arty ­
kule wstępnym zamiast: „Ile stanów- i ile intere- 
sów...“ złożono: „Ile starców  itd.“.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz czw arty  atrakcyjna sztuka M- Jew reinow a 
„To co najważniejsze**, wypełniająca widownię 
do ostatniego miejsca. Oryginalny utw ór po­
wtórzony będzie jutro i w piątek. Na sobotę 
przygotowuje się pod kierunkiem reżyserskim  
dyr. Trzcińskiego subtelna komedya Swena Lan­
ge „Głos nieletnich**. Pełen wdzięku i finezyi 
utw ór znanego u nas autora ,-Sarnsona i Dalili** 
obraca się we wiośnianem miiieu młodych dzie­
w cząt i ich naiwnych przeżyć w koleżeńskiem 
gronie. „Głos nieletnich** to zdrow y moralnie in­
stynkt młodego dziewczęcia wyczuwającego nie­

bezpieczeństwo dla szczęścia rodzinnego jej i 
rodziców w dyskretneru przeprowadzeniu Lan­
g eg o  czyni l tej komedyi zajmujący „obrazek 
w  słońcu1* nicpozbawiony głębszych myśli. W  
interesujących rolach kobiecych występują p ra­
wie wszystkie panie z p. Bedparzewską na czele 
oraz panowie Kułakowski i Kwiatkowski.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W CIESZY­
NIE. W sobotę 21 bm. odbędzie się w Cieszynie 
drugie przedstawienie teatru krakowskiego z cy­
klu stałych przedstaw ień dramatu polskiego na 
kresach. Na wieczór ten wybrano komedyę M. 
Fijałkowskiego „Drugiego męża“. Olbrzymie po­
wodzenie inauguracyjnego wieczoru fredrow ­
skiego oraz pokup bilteów i na to przedstawienie 
świadczy, jak koniecznem zaspokojeniem po­
trzeby kulturalnej była podjęta przez departa­
ment sztuki inieyatyw a stałych sezonów teatru 
krakowskiego w Bielsku i Cieszynie.

Z TEATRU BAGATELA. Farsa francuska w 
trze ch . aktach M. Henneąuina „Florette i P ata- 
pon“ graną będzie dziś i jutro. W  sobotę popof. 
po cenach 50 proc. zniżonych po raz ostatni 
,,Swit, dzień i r>oc“ z pp. Malicką i Węgierko.

ARNOLD FOELDESY w koncercie niedziel­
nym wykona między innemi: Sonatę Valentl- 
niego i Brucha: Kol Nidri. Znaczną część biletów 
dzisiaj rozsprzedano.

FRYDERYK LAMOND wystąpi w Krakowie 
tylko jeden raz we w torek 24 bm.

UROCZYSTE RECU1EM KU UCZCZENIU PA­
MIĘCI POLEGŁYCH POD ROKITNA odbędzie 
się w kościele św. P iotra we środę 25 bm. o 
godz. 5 popoł. W  części muzycznej przyjęli 
współudział najwybitniejsi artyści. Bliższe szcze­
góły w programach, które w ydaje firma Ru­
dnicki, linia A—B. Na uroczystość przyjeżdża 
delegaeya 2 p. szwoleżerów rokitniańskich.

KURS WERKMISTRZÓW STOLARSKICH 
odbędzie się w  Muzeum przemysłowem w  cza­
sie od listopada do czerw ca 1923. Nauka na kur­
sie praktyczna i teoretyczna odbyw ać się będzie 
codziennie od godz. 8— 12 i od 2—6. W pisy 
przyjmuje i informacyj udziela dyrekcya Muzeum 
w godz. od 9 —1.

(k) TOWARZYSTWO ZAGRÓD DLA INWA 
ŁIDOW przeniosło w  ostatnich dniach swoją 
centralę z Krakowa do Lwowa. Biura centrali, 
których kierownictwo objął b. wiceprez. Rady 
szkolnej kraj. Dębowski, mieszczą się w  b. gma­
chu sejmowym. W  Krakowie opiekę nad spra­
wami Tow. zagród dla inwalidów objął st. radca 
mag. p. Kubalski.

(k) SPRAWA KOMOROWSKIEJ I PACIORKA. 
Jak już donosiliśmy sędzia śledczy dr Droździ- 
kowski interweniował onegdaj osobiście u prof. 
Marchlewskiego w sprawie analizy zaw artości 
żołądka i jelit u śp. Komorowskiego. Jak się do­
wiadujemy prof. Marchlewski z końcem bieżące­
go miesiąca naleszle do sądu pisemny wynik 
przeprowadzonej analizy. Bezpośrednio po na­
desłaniu analizy, zostaną w  tej sprawie ukoń­
czone dochodzenia i w ygotow any będzie akt 
oskarżenia. O ile nie zajdą nieprzewidziane oko­
liczności, jak sprzeciw przeciw aktowi oskarże­
nia, rozpraw a odbędzie się jeszcze w  bieżącej 
kalencyi sądów przysięgłych tj. w listopadzie 
lub w  pierwszych dniach grudnia.

(k) SOKÓŁ NA ROZSZERZENIE PŁYWALNI- 
Na onegdajszem walnem zgromadzeniu „Sokoła** 
krakowskiego, uchwalono zaciągnąć większą po­
życzkę, z czego 15 milionów mk. przeznaczono 
na rozszerzenie pływalni oddziału wioślarskiego, 
za 5 milionów mk. na oparkanicnie i pierw sze u- 
rządzenie boiska, jakie „Sokół** ma w tych 
dniach przejąć od gminy m. Krakowa. P rzez u- 
biegłe dw a dni obradowali delegaci związków 
sokolich okręgu krakowskiego i uchwalili urządzić 
w  najbliższym roku wielki zlot ogólno Sokoli w  
Cieszynie.

(k) WYPADEK TRAMWAJOWY. W czoraj po 
godz. 5 popoł. J. S. uczenica VII. klasy wydzia­
łowej wsiadając do wozu tramwajowego w ryn­
ku gł. przy Bazarze krajowym, poślizgnęła się 
i upadła na bruk, tak silnie, że straciła przyto­
mność. Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł 
ją do szpitala. Prawdopodobnie zachodzi tu krwo­
tok w ew nętrzny z powodu pęknięcia żołądka- 
Stan ofiary nieszczęśliwego wypadku jest bardzo 
ciężki.

(k) AMATORZY WĘDLIN. W czoraj nad ra­
nem  skradziono ze zam kniętego sk lepu  masaar- 
istetego W ładysław a Low asa przy ul. Misyonar* 
siki&j I. 4, k ilkadziesią t kg. w ędlin w artości 140 
tysięcy m p. Spraw cy u rw ali kłódkę w okiennicy, 
i otw orzyli okno, przez k tóre weszli do środka.

(k) ŚMIERĆ W BOŻNICY. W bożnicy przy 
ulicy W olnica 1. .9, u m arł nagie na  u d a r  serca 
54 łeiińi Szlom e Szptoiner z  Zamościa, Zwłoki 
przewiezino do kostnicy .
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w k'nie Nowości.
Bilety sprzedaje się wcześniej w kasis 
od 11— 1 przed połudn. i na godzin? 

przed każdym seansem. 1048

2 POLSKI
POMYŚLNE USTALENIE GRANICY POL- 

SKO-BOSYJSKIE J . P rzy  w ytykan iu  gran ic  n a  
odcinku mteświesko-mińsk&m zostały  p rzy łą­
czone do Polski wsie: Świrynowo i I i uciec. Mie­
szkańcy  ty c h  wiosek z pow odu wyswobodzenia 
ich  z  pod. janzm a bolsze wiek k g  o przesłały  rzą* 
dowi po lsk iem u n a  ręce wojew ody w Nowo­
gró d k u  w yrazy h o łd u  i radości.

PROCES DĄB ALA. D nia 18 bm. m a być roz­
patry w an a  sp raw a  posła  D ąbala w sądzie ap e­
lacyjnym . P rośba otaromy o ponow ne pow ołanie 
świadków nie zosta ła  uw zględniona. Rozpraw a 
potrw a ty lko  jeden  dzień.

PRZY UKZEBZIE POCZTOWYM W  CZER­
NICHOW IE o tw arto  i  oddano -do publicznego 
użytiku cen tralę  telefoniczną,

~~  Z ZAGRANICY
KORONACYA RUM UŃSKIEJ PARY KRÓLE­

W SK IE J odbyła się 16 tom. w Alba Ju lia . P a ra  
kró lew ska p rzybyła  ran o  pow itana przez człon­
ków  rządu , d y gn itarzy  cyw ilnych i wojskowych, 
o raz m era  m iasta . Orszak u d a ł się do katedry , 
gdzie k ró l i  k rótows t. przyw dzia 1 i płaszcze k o ro ­
nacyjne. Po nabożeństw ie odbył się a k t koro- 
naicyi k ró la. K orona u la n a  je s t sse stali z  a rm a t 
turecfciiOh zdobytych pod  P lew ną w r. 1877. Pod- 
• esaas koronacy i m etropo lita  przem ów ił w te  sło­
w a :  „Maro. wręczyć W aszej Królewiskiej Mości 
koronę jego znakom itego poprzednika k ró la  
K arola, k tó ra  to  k o rona  zo sta ła  od lana ze sta li 
a rm a t z pod Plewny, k tó rą  uw ażać możina za 
sym bol niepodległości, sym bol zjednotcizeoiita 
w szystkich  prow incyj ru m u ń sk ich . Id ea ł n a ro ­
dow y urzeczyw istn ił się  dzięki ofiarnej krw i g e ­
nerałów  i tysięcy naszych  dzieci, dzięki sk u te  c®* 
p e j pom ocy naszych  sprzym ierzeńców, ja k  rów- 
dńeż < diziąkii energ ii W aszej Królewiskiej Mości.1' 
Król odpowiedział n astęp u jącem i słow am i: „W 
tej chw ili uroczystej jestem  głęboko w zruszony, 
p rzy jm u jąc  koronę m ego niezapom nianego w u ­
ja  i  poprzednika. Daj Boże, aby n a s i następcy  
nosili j ą  z ch w ałą  i d a  wali. jej w ielkość, aby R u ­
m u n ia  zazn ała  ty lko  dn i sław y i pokoju."
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W YŚCIGI W  SCHWAEENBERG NA W Ę ­

GRZECH. W  d n iu  8 bm. u rządza ł w ęgierski 
KMb Automohilistiórw w ielkie wyścigi n a  pogó­
rzu  szw ahskiem . W yścigi te  m ożna było n iejako  
uw ażać za dalszy- c iąg  wyścigów odbytych przed 
k ilk u  dn iam i n a  Semrnerdngu w  A ustryi, a  to 
ta k  ze względu n a  podobny teren , jak  i  ze 
względu n a  to, że w w yścigach ty ch  b ra ły  udział 
p raw ie te  sam e fabryki autom obilow e. a w  siztcze; 
gółnośca Ben z wozem 200HP. Auistro Daamler 
wozem 60HP i  ty p u  Sascha, S teyr, Puich etc. 
P ierw szą n ag rodę  (Wam&erpreis) w ęgierskiego 
K lubu Autom obilowego u zyska ł h r. Kolowrat n a  
sam ochodzie m a rk i A ustro  D aim ler ty p u  Sa­
scha, zaś najlepszy czas z w szystkich wozów u- 
zysfcał W etzke, rów nież n a  sam ochodzie Austiro 
Daimileat, przebyw ając drogę o 11-8 sekundy  
szybciej, n iż  to  m iało  m iejsce podczas osta tn ich  
w yścigów  n a  teren ie  pogórza szwabsikłego. Dzień 
8 (bm. był za tem  w rzeczywistości jednymi, z dni 
niepodzielnych tryum fów  ‘ fabryk i A ustro Dai- 
rnler.

MAN TO MAN. Przygody aw anturnllicize z po­
dróży w  D żunglach i po A m eryce południow ej. 
W  głównej ro li najznakom itszy  akrobaia,, siłacz 
i jeździec H arry  Carey, u lubieniec św iata sp o r­
towego, od  dziś środy7 d. 18 w  k ino tea trze  „Sztu* 
k a “, Ja n a  6. 1110
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R E P E R T U A R

T eatr ?sn. Jo l  SłowacMego
Środa: „To co najważniejsze". 

Czwartek: „To co najważniejsze", 
idątek: -.To co najważniejsze".

Yeats .JBasiatela”
środa: ■,Florette i Patapon".
Czw artek: ,,Florette i Patapon"
Piątek: ..Florette i Patapon"

T ea tr m iejski Opera i O peretka
środa: „Łabędź ze Wschodu". 
Czwartek: „Łabędź ze W schodu"

Z sali sądowej
Kraków, 18 października.

Niewlnie oskarżony na podstawie 
denuncyacyi p o d w ł a d n y c h

(k) W  sędzia okręgow ym  karnym  w Krafco- 
wiie odbyła się. wczoraj rozpraw a przeciw  Mieczy­
sławowi Retmańskiemu, architekcie, b. podporu­
cznikowi W. P. O skarżony w-lasfcopadaóe 1918 r. 
był korne ndiantsni oddziału robotniczego dla. 
grobów w ojennych w Krakowie. Miał on się do­
puścić nzekomo sprzeniew ierzenia funduszów 
publicznych. P rzesłuchano  cały szereg św iad­
ków, którzy7 wydali jak  najlepsze świadectwo 
obwinionemu. O skarżenie, jak  wynikło z ro z ­
prawy, opierało  się na denuincyacyi podw ład­
nych ostearżoneiruu organów wojskowych. T ry­
bunał n,a podstawie wyników rozpraw y, d la  b ra ­
ku. jakjiic:hikoiwaiek dowodów, uw olnił oskarżone­
go od winy i kary. Przewodniczył s. s. o. Klims'- 
cfci, w atow ali-s. s. o. Fedorowicz i s. s. o. K raus, 
oskarżał p ro k u ra to r W ołaszczuk, bno-nił adw. d r 
W ahrenhaup t.

Oeiegacya prezydium m, Krakowa 
u prez. Nawara

W a rs z a w a  (PA T). N a  a u d y e n c y i u  p re z y ­
d e n ta  m in is tró w  b y li w c zo ra j p rz y ję c i p r e ­
z y d e n t m ia s ta  K ra k o w a  F ed o ro w ic z  i w ice­
p re z y d e n t  S a re  w  sp ra w a c h , d o ty czący ch  
m ia s ta  K ra k o w a .

Subskrypoya na nowy pożyczko
Warszawa (AW ). J a k  p o d a je  „ E x p re s  P o ­

ra n n y " ,  w c zo ra j, w  p ie rw sz y m  d n iu  su b s k ry  
b-cyi p o ży czk i z ło te j u tw o rz y ły  s ię  d łu g ie  o- 
g o n k i p rz y  k a s a c h  p a ń s tw o w y c h , co w ró ż y  
pożyczce pow o d zen ie .

N a c z e l n i k  p a ń s t w a  

n a  k r e s a c h  w s c h o d n i c h
Łuck. (PAT). Po audyencyach  N aczelnik pań* 

sfcwa wziął udział w uroczystym  oModziŁe, w yda­
nym  przez m iasto. W  cizas^e obiadu wygłosili 
toasty : wojewoda, b u rm is trz  i przedistawicielee 
ludności u k ra iń sk ie j, niem ieckiej i czeskiej. 
Im ieniem  k o m ite tu  przyjęcia przem aw iał p. 
W aligórski. Po obiadzie N aczelnik państw a ud ał 
Się n a  ra n t  do kasyna .o fice rsk iego . O godzinie 
21 N aczelnik w yjechał do Zam ościa n a  kilka 
godzin.

Aresztowanie komunistów 
w Kielcach

W arszaw a, (AW). Połiicya polityczna w nocy 
ubiegłej dokonała aresztow ania kiilku w ybitnych 
kom unistów  w Kielcach. Ujęci zostali: przyw ód­
ca k o m ite tu  wyborczego kom unistycznego A n­
toni Sowa i jego sek re ta rz  Z ygm unt B arto ld . U 
aresztow anych znaleziono szereg k o m p ro m itu ­
jących dokum entów , u sta la jący ch  ich hezpo= 
średn ią  łączność z  bolszew ikam i m oskiew skim i.

Sprawa inwalidów
Warszawa (AW ). M im s te ry u m  s k a r b u  o- 

p ra c o w a ło  p ro je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a ­
w czego  do u s ta w y  in w a lid z k ie j z d n ia  18-go 
m a rc a  1921 r., d o ty cząceg o  k a p ita l iz a c y i  
r e n t  in w a lid z k ic h . R o zp o rz ąd ze n ie  m a  być 
w y d a n e  w  czasie  n a jb liż sz y m .

Polska odbiera tabor kolejowy
Warszawa (tel. w ł. „ N ap rzo d u " ). W y d z ia ł 

k o le jo w y  w  M oskw ie o d e b ra ł 360 w a g o n ó w  
to w a ro w y c h , 4 lo k o m o ty w y  i 36 g a rn i tu ró w  
k o ło w y ch . Je szcze  do o d e b ra n ia  je s t  800 w a ­
g o n ó w  i k i lk a n a ś c ie  lo k o m o ty w -

0  z w ią z e k  p a ń s tw  b a łty c k ic h
z u d z ia łe m  P o Is k i

W a rs z a w a  (tel. w ł. „N aprzodu"} . B y ły  a- 
ta c h e  p o s e ls tw a  ło te w sk ie g o  w  W arszawi® ’ 
p. L asd in so łi, d o m a g a  się w  p ra s ie  łotew ­
sk ie j. a b y  p rz e d  p o d p isa n ie m  u k ła d u  gwa­
ra n c y jn e g o  w  M oskw ie  p o ro b io n o  zastrze ­
ż e n ia  w z ro s to w i im p e ry a łis ty c z n e j grup? 
Z in o w icw a . J a k o  p rz e c iw w a g ę  u w a ż a  on  #•' 
tw o rz e n ie  z w ią z k u  p a ń s tw  b a ł t y c k i e j  z * ' 
d z ia łe m  P o lsk i.

— o o o  —

Ważne narady w Londynie
L ea fisM  (PA T). W  z w ią z k u  z m o w ain i 

w ygłoszonem u w  k o ń c u  u b ieg łeg o  ty g o d n i3, 
p rzez  L lo y d a  G eo rg e‘a  i  C h a m b e rla in a , ma* 
j ą s i ę  odbyć w  L o n d y n ie  w a żn e  r i i r a d y .  P*? 
m ie r  o d b y ł k o n fe re n e y e  z C h a m b e rla in e m  j 
in n y m i m in is t ra m i,  d z iś  z a ś  m a  się  odbM 
k ó n fe re n c y a  z p rz y w ó d c a m i p a r ty i  k o n ser­
w a ty w n e j.

W Y BORY W  P O Ł O W IE  L IST O PA D A
L o n d y n  (PA T). W  p rz e s i le n iu  polityczne#* 

n a s tą p i ło  o ty le  w y ja ś n ie n ie ,  że te rm in  wy* 
b o ró w  o zn aczo n o  d e f in ity w n ie  n a  pcłcW? 
listopada. N ie p rz e je d n a n i u n io n iś c i  u zvsk3 
li  w  p a r ty i  p rz e w a g ę  i  w ięk sz o ść  je s t  za roz­
w ią z a n ie m  p a r la m e n tu .  Z teg o  p o w o d u  #,a 
z jeźd z ie  p a r ty i  n a s tą p i  ro z ła m . Konserw®' 
ty w n i m in is tro w ie  u s tą p ią  w ra z  z C ham ber­
la in o m , a  lew e  sk rz y d ło  u tw o rz y  n o w ą  paT 
ty ę  p o d  C h u rc h ille m  i  L lo y d em  G eorgom .

R O Z ST R Z Y SA  SIR  LO S LLOY DA  
GEOPs& E‘A

Londyn (PAT). W szy scy  unksnistycz#* 
cz ło n k o w ie  g a b in e tu  z e b ra li  się n a  naradź
1 p o s ta n o w ili zw o łać  n a  19 bm . n a  komler®#' 
cyę w s z y s tk ic h  u n io m is ty cz n y ch  m inistrów ’ 
i p osłów , celem  z a d e c y d o w a n ia , czy konseh  
w a ty w n i m a ją  d a le j iść  z l ib e ra ła m i, jeża# 
rz ą d  "w ystąpi z o rę d z iem  do  n a ro d u . Cłia#Ł 
b e r la in , k tó ry  b ęd z ie  p rz ew o d n icz y ł n a  ^  
k o n fe re n c y i, p rz e d s ta w i sy tu a e y ę  p o lity c^  
ną. i p o s taw i w o tu m  z a u fa n ia , k tó re  zade­
c y d u je  o lo s ie  rz ą d u .

E c h o  k r w a w e j  n i e d z i e l i  

w  B e r l i n i e
Berlin, (PAT). W  zw iązku z  zajściam i P1'2̂  

cyrk iem  B uscha odbyła się wczoraj rewizya 
lokalu  o rganu  kom unistycznego „R cthe F ahae • 
Skonfiskow ano wiele m atisryału obciążaj 
Ja k  słychać w ciągu dn ia  wczorajszego mia!Ł 
aresztow ać jeszcze 30 osób. K om uniści urzędu 
szereg zgrom adzeń, n a  k tó rych  dom agali się 
sunięcia prezydenta policyi berlińskiej i 
w yw ołaniem  s tre jk u  w zak ładach  przem y5*  ̂
wych B erlina, gdyby ich  żąd an ia  nie spełni01# ( 
Na zgrom adzeniach kom unistycznych ® ° 'v ' 
p rzedstaw iali zaburzen ia  jak o  a tak  Orgosao 
có;w n a  spokojnie dem onstru j ący ch robotni^0 
i wzywali do  w atki z nacyonalistam i, z a p o ''. ę 
dając  n a  najbliiższte tygodnie decydującą wa 
z rcakcyą. _ai,

B erlin . (PAT). B e r t  Ztg. an i M ittag" d f 1̂ ,  
że wczoraj w ieczór w  kaw iarn i „Bellewue* ^  
sztow ano czterech członków red ak cy i y-J i 
F ahne"  tj. dwóch R osyan: S uskinda-S  
W orowskiego, o raz d ra  T halhe im era  i Ria,.7;,t' 
lora. W  ich tow arzystw ie był jeden z lia* " P il­
niejszych agitatorów  kom unistycznych, 
w art. A resztow ano go także.

Dalsze raty niemieckie
B erlin . (AW ). W c z o ra j d o rę czo n a  z0^ ę ^  

k o m isy i r e p a ra c y jn e j  w  P a ry ż u  d a lszą  
n ie m ie c k ic h  w e k s li  sk a rb o w y c h , k to  ID'1? 
z a sa d z ie  u m o w y  z rz ą d e m  belgi, sk in  -0^e 
p ła tn e  d n ia  15 b. m . W e k s le ^ te  wys*3  7J 0- 
s ą  n a  ogólną, su m ę  47,4-4-5.155 m a re k  
cie.
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Przygotowania do konferencyi pokojowej
fRANCYA I  ANGLIA ZA DOPUSZCZENIEM

R 03Y I
P a iy ^  (AW). Między Londynem  a  P aryżem  

się żywa w ym iana zdań w spraw ie dopu= 
Uczenia Rosyi n a  konferencyę pokojową.. Ficn.. 

^ s-?i rząd  zgodzi! się n a  podstawie rokow ań w 
sakwie na udział Rosyi i przyznanie jej akt.y- 

"^■sj roli na  konferencyi pokojowej. Jak  słychać, 
yttfTlia odnosi się do tego pom ysłu życzliwie, 

Najbliższych dniach zredagow ana zostanie 
a  aliantów  uzasadn iająca  p u n k t w idzenia 

t^nty w tej sprawie.

CHAOS p r z y  o p r ó ż n i a n i u  t r a c y ł
P a«yż. (AW). „Chicago Tribune** donosi z A- 

toYa-nopola, że w T racyi zapanow ał zupełny

chaos, Grecy wycofali już  swoje w ojska i obec­
n ie  szykują się do ostrzeliw ania A dryanepala . 
T ak Grecy jak  i T urcy dom agają się jak n a jry - 
chlejszego w ysłan ia do T racyi wojsk alianck ich . 
Sp-rawozdawęa tego p ism a donosi, że Grecy u* 
staw ili a r ty le ry ę  w K aragaczu i oświadczyli, że 
przygotow ują się do ostrzeliw ania Aclryanopo- 
ia  z tęgo powodu, iż T urcy zm asakrow ali chrze­
śc ijan  w tem  mieście. B ndanja przeprow adzone 
w okolicznych płonących wsiach w skazują n a  
to ' że miejscowości te podpal li Grecy w czasie 
odw rotu . L iczba uciekinierów  opuszczających 
Tracyę ocen iana jest n a  200 tysięcy ludzi. N adto 
zna jdu je  się jeszcze w T racyi 50 tysięcy żołnie­
rzy greckich stojących zupełnie bez kom endy 
i bez w szelkiej dyscypliny.

Rosya

Rokowania o umiwę handlowa 
z Jtponia

W arszawą. (PAT). „K uryer P o ran n y ” donosi: 
^ńl p a ru  toczą się w W arszaw ie rokow ania 

a Umowę hand low ą z Japon ią. Ze strony Polski 
-ział w rokow aniach  biorą z ram ien ia  m ini- 

w a SrPraw  zagranicznych szef “b iu ra  prasom 
eg° p. Targow ski, kierow nik w ydziału  p , Goltl- 

o iaz  panow ie B iega i O strowski.

c h c e  g r a ć  c z y n n i  
r o l ę  p o l i t y c z n ą

. SarH jj (PA T). R o sy jsk ie  b iu ro  k o re sp o n - 
^etlcy.ine d o n o si: C z iczerin  o św iad c zy ł w o- 
jee5 P rz e d s ta w ic ie la  .Iz w ie s tji“ co n a s tę p u -  
j. : W szy stk ie  k o n fe re n e y e  i ro k o w a n ia  po* 
L j 2ne o s ta tn ic h  dn:i s ą  je d y n ie  ep izn d a - 

1 W alki m ięd zy  F ra n c y ą  a  A n g lią  o_ h eg s- 
w E u ro p ie . C ale p o ło żen ie  św ia to w e  

- fNnia R osyę do cz y n n e j p  e lity  k i  z a g ra n i-  
tve d u s im y  dbać , a b y śm y  s ię  s te l i  po li- 

2h ą  s i lą  ś w ia to w ą .

Pogłoski o dymisyi Krosina
(PA T ). „N eu e  F re ie  Presse** dono- 

7  Rygi. że K ra s in  p o d a ł się  do  dyrrv*syi. 
w * atld y n  (PA T). „T im es"  tw ie rd z i, że rz ą d  
O ^ c k i  n ie  p rz v ją l  d v m isy i K ra s in a , spo- 
jeer W an°i — .iak ' s ły c h a ć  — rr ie u zn an iem  

P o lity k i h a n d lo w e j.

ftliżenie między Francya a Rosyą
Q,|^a ryż (A W ). W  k o la c h  zb liżo n y c h  do m i- 

T hyuru s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  z a p e w n ia -  
^  ze rz ą d  so w ieck i z a sa d n ic z o  z*ę<>dzjł się 
t0 j u a n i e  d łu g ó w  p rz e d w o je n n y c h , a  n a d -  
s t - ^ d z i ł  się  o p ro c e n to w a ć  te n  d łu g  i p rz y - 

lc . do ro k o w a ń  z f r a n c u s k im  rz ą d e m  w 
dVvie s p ła ty  p ro c e n tó w .

Harding myśli o międzynarodowe] 
konferencyi gospodarczej

2 \y (PAT). „Neue F reie P reese” donosił
^ u cn&2ynstonu- że p iezy d en t H ard ing  nie po­
ty; ^ jaszcze m yśli m iędzynarodow ej konferen- 

cb arak  terze gospodarczym  wyłącznie. któ= 
Nloo.yS’? m iała  zebrać w ciągu zimy, a  k tó ra  
ty r j^ k y  odnieść sukc©3 w sp raw ach  niazała- 
®obti 5-C?1 P ^ o z  konferencyę haską . P rzy tej spo- 

chciałaby A m eryka ouiówdć spraw ę 
%  “. ^  uaiędzykoalicyjnych. D epartam en t sr.ta- 
tykj, a PóliAzędowo do zrozum ienia, że Arno*

»ia wojsk am .irykańskich z nad  Renu.t- '
cii . ncy’ tej miał oświadczyć jeden z wyż 

/5,,n‘:ków> że wojaka am erykańskie o-

Przegląd gospodarczy
Giełda zbożowa w Krakowie

(k) W czorajsza gi-eóda zbożowa przy ul. FUL 
pa 1. 13 cdiS taczała się bardzo słabą tendencyą. 
W dalszym ciągu panował zastój w transakcyi. 
Notowano ty lko  m ąkę żytnią 66 proc. 33.000 mia­
rek  za 100 kg. i to loco Poznań. Loco Kraków 
notow ano siekankę od 35.000—36.000 m arek za 
100 kg, oraz kaszę totarczaną, po 52.000 m arek 
za 100 kg. Nieoficyalne eony s ian a  notowano na 
ta rg u  kleparskim  za 100 kg. 12.000—14.000 ma 
rek, 'koniczyna za 100 kg. 15.000—16.000 m arek, 
owies 22.000—24.009 m ar.'k . Powyższe ceny są  o  
wiele wyższe od cen z poprzedniego ta rg u . Sia­
no i konicz zwieziono n a  -torg przew ażcie wilgo­
tne. Tramsakeya była ożywiona, tow ar mimo w y­
sokich cen rozikupóono.

Giełda zbożowa w Warszawie
W arszaw a. (PAT) M ęka ży tn ia  60 proc. franco 

W arszaw a 32 500, otręby żyt-me 5.600, jęczm ień 
poznański 22.000.

Ruch pccztowy
W arszaw a  (AW ). M in is te rs tw o  p o cz t i teL 

z a w ia d a m ia , że od 1 l is to p a d a  p o d e jm u je  się  
w y m ia n y  lis tó w  za  p o d a n ą  w a r to ś c ią ,  z E- 
s to n ii, K ła jp ed y , R u m u n ii  o ra z  p a c z e k  z E - 
s to n ii, K a n ad y , P a le s ty n y , W ie lk ie j B ry ta ­
nii). i I r la n d y i,

iśiefisa Krakowska 2 17 października.
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t̂esryka wycofuje wojska 
z nad  R e n u

{'^JLici r ' J ak  donoszą z  W aszyngtonu, 
'^'ecu R arding konferował wczoraj z mini- 
^ie vvyClI>f!nyi ' z grmorałom Pershingem  w spm-
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Akcye tow. bandi. i ^rze«.
F. i. U. t~—iV tso..............
„Eiibur*—Ł. J. burko weki"
łyliikjntii.
„Fu«rma* (B. Jawornicki)
„PotSiłi Uloo” . . . . .
C. tiariwig, Poraać . . . .
Zagiuga BOiislia . . . . . .
żicłcaie wsai i—iii em. sex*
Warsz. rarowozy i—n cm. 
il.Cogieisa/, Buznan i- V ii 1 
, Potęga' Tow. auty żoi.

,lrzeoiQAa‘* i—-IV ero.

A u iom oior........................
i^ofuaau-Cem. Szczakowa
u o tu a .............    ,
dieis»za........... ..
iepege 1—i V .................
POióiiH o .
Uińus . . . . . . . . . . . .
Pezei . . . . . . . . . . . . .
Tiuazcze Trzebinia . . . .
„tuau-ucT l—V m a.. . . .
Purootana Ctmoiow . . . .
Faos. uuaru w oaouorowie 
LieiskU. mereza. i—xV eos.

Telegramy giełdowe
W arszaw a 17 października (PAT) Giełda w ar­

szawska. Milionówka trans. 1700. 4 i póL proc. 
Tow. kred. ziem. za 100 rubli sprzedaz Ało ku­
pno 220, za 100 marek trans. 87 i trzy czw arte. 
5 proc. m- W arszaw y trans. 230 sprzedaż 235 
kupno 225. W aluty: Dolary Stanów Zjednoczo­

nych trans. 10625 10700 10650 sprzedaż 10700 
kupno 10600. Dolary kanadyjskie trans. 10600 
10575. Franki francuskie trans. 802 i pół, fAarkł 
niemieckie trans. 3‘85 ,3‘96 3‘85, Czeki: Gdańsk 
trans. 3 :75 3‘85 sprzedaż 3!77 kupno 3‘55. Belgia 
trans. 750 754 752 i poł sprzedaż 750 kupno 749, 
Berlin trans. 3‘67 ipó! , 3‘77 i pól, 3‘65 sprzedaż 
3‘75 kupno 3‘55. Londyn trans. 47150 47650 47675 
sprzedaż 47825 kupno 47325. Nowy Jork trans, 
10650 10700 10725 sprzedaż 10675 kupno 10575. 
dclary drobne sprzedaż 10655 kupno 10555. P aryż 
trans. 811 809 810 sprzedaż 814 kupno 806. Praga 
trans. 355 354. Szw ajcarya trans. 1875 . 1970 
sprzedaż 1980 kupno 1960. Wiedeń sprzedaż 
14 i pół kupno 13‘75. W łochy trans. 455, Buda­
peszt trans. 4‘40, Helsingfors trans. 247 i pół.

Zurych 17 października (PAT) Końcowe kursa 
dewiz. Berlin 0‘18 i trzy  czwarte. Holandya 211, 
Nowy Jork 542, Londyn 2405, P aryż 40*80, Me- 
dyolan( 22*85, P raga 17*70, Budapeszt 0*21 i pół, 
Bukareszt 3*42, Zagrzeb 2*35, Sofia 3*^5, W arsza­
wa 0(05 I pół, Wiedeń 0*00*72, Austryacka korona 
stemplowana 0*00*78.

Składki
TaNA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU”

tar 1000 marek.
NA FUNDUSZ WYBORCZY: Rob- fabryki

w yrobów ceramicznych „Bonarka” złożyli 20.700 
marek.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAK. ODDZIAŁU

ZWIĄZKU METALOWCÓW* odbędzie się w pią­
tek 20 bm. o godz. 6 wieczór. Spraw y ważne.

BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYNIE1 W e 
czw artek 19 bm. zgromadzenie kraw ców  i kraw - 
czyń to  godzinie 7 wieczorem przy ul. Dunajew­
skiego 5, w  sali Stow. robotniczych II. p. z po­
rządkiem dziennym: uregulowanie cennika a obe­
cna drożyzna; wolne wnioski. O liczny udział 
uprasza zarzad.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY ROLNI! Zawiada­
miamy was. że W acław  Koziołko — z dniem 15 
października został ze związku zaw. rob. rol­
nych za przestępstw a wydalony i nie ma prawa: 
występowania w sprawach tegoż związku-

Kraków, 17 października 1922. Sekretaryat.
ZABAWĘ Z TAŃCAMI urządza organizacya 

introligatorów w Krakowie w sali Związków, 
Dunajewskiego 5, w sobotę 21 października- 
W stęp tylko za okazaniem zaproszenia.
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Z S K M a  D E N T Y S T Y C Z N Y  
F R Y D E R Y K A  K O C H S T i M A

K ra k ó w , B a n e r o w s k a  6 , 1042

Ostatni wyraz hyhieny ś tschn ki kosmei?Ginej
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Niewidoczny pyłek, czyni skórę matową i powiewną Nie­
zrównany wykwintny zapach. B o nstogGta w sz ę s is ie . 
Prawdziwy tylko w okięjłycli pudełkach z marką ochronną ;

aMIR.-iCULUM* i podpisem dra Lustra, t089j
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Zwyczajno (na ostatniej stron e) Mkp. 50'—, w rubryce „Nadesłane4 Mkp. 15Cr— w tekśo e redakcyinym Mkp. 200 — 
przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 40 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz

ni..................................... liczy się podwójnie. Naimniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400'—. Układ tabelaryczny i łiezbowy o z0% droższy.
I . . . . . i  SSZSSISSISSZSiS Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100°/o — do ogłoszeń zam ejscowyeh 50°/o.— Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.

O głoszenia przyjm uje w y łączn ie : P o w s z e c h n e  B iu ro  r e k la m y  „P R A S A ", K ra k ó w , u l ic a  K a rm e l ic k a  L. 1 6 , t e l e f o n u  N r 2 0 -8 6 .
g d zie  też, ce lom  u n ik n ięc ia  zwłoki należy skierow yw ać w szelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Kowalskiego
czeladnika zdolnego za do­
brym wynagrodzeniem przyj­
mie pracownia kowalska Sta 
nisława Jędrzejczyka, Mazo­
wiecka 18, Kraków .̂ 1088

Zęby
sztuczne nowe i używane na­
wet połamane, złoto, platynę, 
kupuje specyalista. Płacę za 
ząb od 1.500 Miip. i wyżej. 
Grodzka 18. front I p. na le­
wo w pracowni. i068Poszukuję

panienki do spaceru z dużą 
dziewczynką na godziny 10—1. 
Sklep Recha. Karmelicka 10. 
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Unieważniam
zagubioną kartę zwolnienia 
na nazwisko Józef Płachta 
ur. 1899 w Zakliczynie. 1092

Pokój
z utrzymaniem dla 2 osób. 
Sobieskiego 5, I. p. 1077

Szkło
okienne sprzedaje, wykonuje 
wszelkie roboty szklarskie 
S. Finkelstein, Mikołajska 5.

Zgubioną
wczoraj wieczór o godz. 7-mej 
w pociągu z Tarnowa do Kra­
kowa metrykę z fotografią 
na nazwisko iftergut Fzaak, 
upraszam o zwrot pod adre­
sem Kempler, Estery* 4, Kra­
ków. 1089

Piły gatrowe
remscheidowskie cyrkularne, 
taśmowe i leśne, toczki szmir- 
glowe, noże do heblarek, pa­
sy popędowe, rzemyki, szcze­
liwa, oraz wszelkie narzędzia, 
maszyny do obróbki drzewa 
i żelaza i przybory techniczne 
dla warsztatów, tartaków i 
kopalń dostarcza Biuro techni­
czne inż. Józefa Weingriina, 
Kraków, pl. Groble 17-19. Tel. 
2145. 1071

Zgubione
papiery wojskowe na imię 
Simon Friedman, ur. 1893 z 
Cieszanowa, unieważniam. 

1091

Skradzione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Stolarczyk Józef, wy­
stawione P. K. U. Tarnów, 
unieważniam. 1093

Zgubioną
kartę asenterunkową na na­
zwisko Józef Surówka zamie­
szkałego w Podgórzu, wyda­
ną przez P. K. U. w Krako­
wie, unieważnia się.

Granatowe
spodnie, marynarkę popiela- 
tową, 2 palta, czarną sukien­
kę i płaszcz damski, sprze­
dam. Zgłoszenia tylko mię­
dzy 1.—3, Tarłowska 3, II. p. 
ofic. wejście na prost scho­
dów. 1090 Psuli 2— 3 polni

na biuro w okoliey ul. Ra- 
dziwiłłowskiej, Pańskiej, Nie­
całej, Andrzeja Potockiego 
lub Lubicz. Zapłacę wysoki 
czynsz lub odstępne. Pisemne 
zgłoszenia pod: „Biuro**, Kra­

ków, Skrytka 105. 1082

Przyjmę spćinika
do dwóch sklepów dobrze 
r o z w in ię ty c h  z gotówką 
3,000.000 Mkp. Wiadomość: 
Józef Gurgul, *Brze»ko. 1087
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W yją tk ow a  okazyaH
PALTA JESIONKI

z bardzo mocnego materyału, solidnie wy* 
kończone po IS.SiiO Mk — w lepszym gatun- 
r1 — -  ku po Mk iS.Ojc. — "
Wysyłamy pocztą za p o b r a n ie m , opa­
kowanie i porto na rachunek kupującego-
1064 Adres:

Przedstawiciel J OZ EF JA KUBOWICZ
Warszawa, Ślesina Nr. 27— (dom własnyj. — 2, 

Przy zamówieniach podać wzrost. — O ile się towar 
nie podoba, przyjmujemy z powrotem. — Bez ryzyk3' 
= = =  Mnóstwo podziękowań.

5»afcMa-Kffl«C2UK CSpófka z o g r. ©sljaowSetS*.? 
S k iad  f ^ b ry a i ty ;  K roków , Ł.4w»«ss<*ya;sM* L. *,

£tM ydło  „F A T
w  kawałkach

Poszukiwany
do natychm iastow ego w stąpienia sam odzielny ko­
respondent polsko-niem iecki do wielkiej firm y  
w Krakowie. Reftektanci m ogący w ykazać samo- 
dzielną pracę w  branży żelaznej masą p ierw szeń­
stw o. Zgłoszenia pod „Terraca “ do Biura wR.ueh“, 

Kraków, Szczepańska 9. 1073

z  d z w o n k ie m
1/ i ,  V- i 1 kg. 10S3

u z n a n e  z a  n a j l e p s z e  “W &
poleca: Parowa fabryka tłuszczów  jadalnych i 
robów ©hem. „FAT", Kraków Xi, Kilińskiego 10—l2' 

W ysyłka od jednej skrzynki około 5 0  klg.

iZmlana lokalni;
* N. SENFT, Kraków, Długa I. 26. {
•  '  |
® p o l e c a :  f a r b y  z ie m n a  i c h e m ic z n e ,  !
% g le j tę ,  rm inję, b is !  o ło w ia n a , \
% 1073 t a lk o m  i t. p .  #
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C h ł o p c a  d o  p o s ł u g (Bank Małopolski S k  w Krakowie-
poszukuje Fft „®GMUS“ jr~" .............. - ...........

"“ “ “ -■INADZWYCZAJSE OSÓLHE ZGHOMAOZENIi
Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego

odbędzie się

tSnla tB listopada 1922 roku o godzinie 4-te] popołudniu w 
Banku w Krakowie, Rynek gł. 25.

PORZĄDEK DZIENNY OBRAD:
1. Podniesienie kap ita łu  akcyjnego;
2. Zm an a  s ta tu tu ;
3. W ybór R ady Zaw iadow czej;
4. W ybór Członków Komisyi Rewizyjnej*;
5. E w entualne w niossi.

zam ierzają wziąć udział w P° j,,DP. T. A kcyonaryusze, k tórzy  
szem  Ogóinem  Zgrom adzeniu zechcą sw e akcye, kwity tymczasowe f 
kw ity depozytow e na takow e złożyć najpóźniej do dnia 4 listopada 19* 
w łączn ie: 
w Krakowie 
we Lwowie

Przedstawiciel: M< V O R Z I M M E R .  K R A K Ó W .
Wiedniu:

D A M S K IE
K O S T Y U M Y

i  P Ł A S Z C Z E
w modelach krajowych i zagranicznych

nadeszły w wielkim wyborze do maga­
zynu konfekcyi damskiej

M .  R E i S M A N A ,  K r a k ó w ,

P l a c  D o m i n i k a ń s k i  L .  2 .

Zamówienia z własnych i dostarczonych materyałów wy- 
B£* SCSI feonywam podług najnowszych modeli. E3 ESI

I
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w B anku M ałopolskim, oraz w e w szystkich jego Oddział3®, 
w Oddziele B anku M ałopolskiego, oraz Oddziele Banko w 
skontow ego W arszaw skiego, ,jj
w Powszechnym  austr. Zakładzie kredytow ym  ziemski®*, 
też A ustr. Zakładzie kredytow ym  dla H analu  i Przem y8*13’ 

za k tó re wzam ian w ydane im będą b a rty  wejścia na  Ogólne Z grom *?,, 
nie z oznaczen.em  przysługującej każdem u ilości g łosów ^tudzież p o ś^ 1 
czenia na  złożone akcye lub kw ity. * “ y,

P. T. A kcyonaryusze m a ąey  sw e akcye w depozycie B anku, t
m ają karty  w ejśc ia  na Ogólne Zgrom adzenie tylko n a  w y ra źn e  piselP 
żądanie.

Kraków, dnia 14 października 1922.
Rada Zawiadowcza Banku M a ł o p o l s k i e£°

§ 33. Statutu. Aby jn ieć  głos na Ogóinem Zgromadzeniu, trzeba posiadać P “ 
najmniej 5 aiicyj. Każdych 5 akcyj nadaje prawo do jednego głosu.

§ 34. Statutu. Prawo glosowania na Ogóinem Zgromadzeniu może *&. .efH 
akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, “ł  
prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni: Małoletni przez swego 
pozostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez swych pełnomo■ pfh'
o ile same osobiście głosować sobie nie życzą, Spółki handlowe lub akcyjne Jh.yj no oauiu uiu ł j  ujłuinł uauutuno *uo •> • f}fv
kurzystów t wogóle przez jednego ze swych zastępców, chociażby ct nie byli sam

Wal'1'naryuszami.

i*

§ 35. Statutu. Aby mieć, jako posiadać* akeyj prawo głosowania na 
Zgromadzeniu, tr.eoa przynajmniej na dni 14 przed terminem O ólnego Zgr°' ^
Zwyczajnego i Nadzwyczajnego ziożyć akcye te do depozytu do Kasy opoiki i
gdzie  przez ogłoszenie wsłjązanem zostanie, poczem wydaną zostanie pos.ada<v 

1 karta wejścia na Zebranie Ogólne, która zarazem oznaczy ilość gtosów, jaka mit p»*„ ^4#
(Przedruk nie będzie płacony)

I T e le fo n y  I  C e n t r a le  „ R O Y A L ”  K r a k ó w , F l o r y a e s k a  4 9 *  t e l .  1 5 7 ?
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